
Cena egz. 2 0 groszy. Kakład 4 0 0 0 0 egzemplarzy. Dziś 1 2 stron.

Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.
Do MDziennika" dołącza się co tydzień TYGODNIK SPORTOWY".

Redakcja otwarta od godziny 8 - 12 przed południem i od 5—6 po południu.
Redaktoi naczelny przyjmuje od godziny 11-12 przed południem.

Rękopisów niezamówionych nie zwraca się.
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 29/30.

Filje: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 2 — w Toruniu, ul. Mostowa 17
w Grudziądzu ul. Groblowa 5.

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.15 zł. miesięcznie,
9.45 zł. kw artalnie; przez pocztę w dom 3.54'zł. miesięcznie, 10.61 zł. kwartalnie.

Pod opaską: w Polsce 7.15 zł., za granicę 9.65 zł. miesięcznie.
? W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie,

strajków i'p ., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma,
a abonenci niemaja prawa do odszkodowania.

Telefony: Redakcja 326, Naczelny redaktor 316, Administracja 313, Buchalteria 1374. - Filie: Bydgoszcz 1299, 699. Toruń 300, Grudziądz 294.

Numer 270. I BYDGOSZCZ, piątek dnia 21 listopada 1930 r. B Rok XXIV.

Dziejowa chwila.
ii.

B.B. ma wielkieprawa, aleiwielkie

obowiązki. — Klęska mniejszości na­

rodowych. — Ziemie zachodnie a

Treviranus.

Wynik wyborów sejmowych ma

niebywałe znaczenie dla bytu, roz­
woju i potęgi państwa. Mamy wresz­
cie parlament o zdecydowanej więk­
szości, zdolny do pracy ustawodaw­
czej i wolny od bezpłodnych Walk,
intryg, przetargów i kompromisów
partyjnych.

Nie jesteśmy entuzjastami
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z

rządem, który nie mając wyraźnego
programu politycznego, społecznego
i gospodarczego, w normalnem ży­
ciu partyjno-politycznem byłby nie

do pomyślenia, ale sam fakt, że mi­
nęły' rządy siabe i nietrwałe, oparte
na przetargach i szasherkach partyj­
nych, a zaistniał rząd silny, świadom

swych celów i obowiązków względem
państwa, opierający się na zdecydo­
wanej większości parlamentarnej,
napawa nas nadzieją w lepsze jutro
Polski.

Bezpartyjny Blok Współpracy z

rządem ma wielkie prawa, ale i wiel­
kie obowiązki. Obóz ten wszelkie

sprawy państwowe będzie załatwiał

od przypadku do przypadku w myśl
wskazań marszałka Piłsudskiego.
Nie potrzeba dodawać,że załatwianie

spraw państwowych pójdzie odtąd
dość gładko, w każdym jednak razie

na stronnictwie prorządowem, w któ-

rem znajduje się bezwątpienia wiele

głów mądrych i wybitnych, spoczy­
w a obecnie wielka odpowiedzialność.

Ani jeden z poprzednich sejmów
nie mógłnawet marzyć o utworzeniu

większości parlamentarnej, zdolnej
do wyłonienia z pośród siebie rządu
i prowadzenia spokojnej pracy usta­
wodawczej.

Zbyteczny jest dziś spór między
rządem a Sejmem; prace ustawo­
dawcze, zalegające od lat, odrazu mo­
gą być podjęte; zagranica nabierze do

państwa polskiego większego rania-

nia; pożyczki zagraniczne będą mia­
ły odtąd łatwiejszy dopływ do Pol­
ski.

Najbliższa przyszłość okaże, czy te

wszystkie nadzieje, związane ze stabi­
lizacją stosunków wewTiętrzno-poli-
tycznych, zostaną uwieńczone pomy­
ślnym skutkiem i wydadzą zbawien­
ny plon dla Polski.

Drugim najważniejszym momen­
tem ostatnich wyborów sejmowych
jest klęska mniejszości narodowych
oraz żywiołów komunistycznych iso­
cjalistycznych.

Kiedy w dotychczasowych sej­
mach zasiadywały niebywale liczne

grupy mniejszości narodowych, któ­
re często igęsto uiawniały swe anty­
państwowe dążności, a w kraju sze­
rzyły zamęt i niewiarę w trwały byt
państwa polskiego, wtedy z bólem

serca, i z trwogą o przyszłość Polski

śledziliśmy akcję mniejszości naro­
dowych. zmierzającą do wywołania
zamętu wew'nątrz kraju i utworzenia

państwa w państwie.
Ostatnie wybory położyły tamę tej

kreciej i antypaństwowej robocie

Niemców. Ukraińców, Białorusinów

i żydów. Przedstawiciele tychże na­
rodowości weszli do nowego Sejmu
w znacznie zmniejszonej liczbie tak,
że cała ich robota obliczona na efekt

zagranicą wzięła w łeb.

Jeżeli zważymy, że odtąd zasiadać

będzie w Sejmie 5 Niemców (dawniej
19), 22 Ukraińców i Białorusinów

(dawniej 49), 8 żydów (dawniej 19);
(pomijamy tych, którzy zasiadują w

B. B.), to fakt ten ma niesłychanie
ważne znaczenie zarówno dla rozwo­
ju życia politycznego w kraju jak i

dla prestiżu Polski w Genewie.

Weźmy naprzykład Niemców.. W

roku 1928 oddano na Górnym Śląsku
głosów polskich 360 608, a niemie­
ckich 192113. Sum a głosów polskich,
oddanych w ostatnią niedzielę na

Górnym Śląsku, wynosi przeszło
472000, a więc o 112000 więcej, niż

przy wyborach w r. 1928.

Głosów polskich na Śląsku oddano

więc 77 procent, a niemieckich 23

procent. Oznacza to ogromną klęskę
wyborczą Niemców, którzy zamiast

dotychczasowych 6 mandatów, uzy­
skali 3 mandaty.

Dalszym dodatnim wynikiem wy­
borów jest fakt, że Niemcy stracili na

Pomorzu wszystkie trzy posiadane
mandaty, a w Poznańskiem utracili

jeden mandat w okręgu gnieźnień­
skim, a drugi w okręgu bydgoskim.

Wynik w'yborów w Polsce Zachod­
niej dał nauczkę Niemcom, a w

szczególności osławionemu Trevira-

nusowi, że Polacy są i pozostaną je­
dynymi i właściwymi gospodarzami
na ziemiach zachodnich Polski i że

wszelkie ich zamachy zaborcze odbi­
ją się o twardą i nieugiętą pierś pol­
ską.

Zwycięstwo polskie w wojewódz­
twie poznańskiem byłoby jeszcze do­
nioślejsze, gdyby nie zacietrzewienie

partyjne Stronnictwa Narodowego
(endecji), które uniemożliwiło wspól­
ny front polski, skutkiem czego w o-

krę.gach szamotulskim i bydgoskim
Niemcy zdobyli po jednym manda­
cie.

Wszystko, co dotąd napisaliśmy w

odniesieniu do wyniku wyborów, to

momenty dodatnie. Są niestety także

bardzo liczne momenty ujemne, któ­
re omówimy w osobnym artykule.

O centrolewie i Stronnictwie Naro-

dowem napiszemy jutro. F.

Ninis(er Zaleskibronipraw Polskido Pomorza
,,Korytarz niemiecki" dający oddech milionowi Prusaków, dusiłby 30 milionów Polaków.

Paryż, 19. 11. (PAT). ,,Petit Parisien"
zamieszcza wywiad, udzielony przez p.
ministra Zaleskiego specjalnemu wy­
słannikowi pisma Ludwikowi Roubaud.

Pomorze i jego wąskie wybrzeże, —

oświadczył minister Zaleski, tak, jak
je nam przywrócono z ich okrojeniami,
ograniczeniem i z pozostawieniem poza
nowemi granicami Polski elementów

historycznie, etnograficznie i geogra­
ficznie polskich są minimalnym warun­
kiem bytu Polski. Niezawisłość poli­
tyczna każdego narodu pozostaje w bez-

pośrednim związku z jego niezawisło­
ścią gospodarczą, a ta zkolei jest wyni­
kiem równowagi wymiany handlowej z

innymi krajami.
Wystarczy spojrzeć na mapę, ażeby

dojrzeć, iż Polska, odcięta od swego wy­
lotu na morze znalazłaby się wobec
Niemców w warunkach, mogących u-

czynić ją ekonomicznie zależną nie da­
jących się pogodzić z rolą wielkiego
mocarstwa, jaką Polska ma prawo i

obowiązek odegrać w nowoczesnej Eu­
ropie.

krzywdy w stosunku do słabszych na­
rodów, to mam prawo przypuszczać, że
obecne traktaty, oparte na 14-tu punk­
tach prezydenta Wilsona, zbrocizone z

krwi tylu miljonów, którzy padli w

imieniu jaśniejszej przyszłości ieb. kra­
jów oraz w imieniu sprawiedliwości
międzynarodowej, winne być uważano
za pokój trwały.

Nie mogę znaleźć lepszego zakończe­
nia moich wywodów, jak powtarzając
słowa, które ,,Petit Parisien" uwypuklił
w obszernej deklaracji, złożonej wobec

jednego z redaktorów dziennika przez
kanclerza Brueninga ,,Nasza polityka
musi być oparta na lojalnem wykony­
waniu międzynarodowych traktatów/
i na pokojowej współpracy narodów.

Niemcy luż sie wściekało 1
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 20. 11. Dzisiejsza prasa po­
ranna zamieszcza szerokie wyciągi wy­
wiadu, jaki minister Zaleski udzielił

korespondentowi ,,le Petit Parisien" na

temat różnic międzą Polską a Niemca­
mi. Dzienniki nie zamieszczają ża­
dnych komen'tarzy do wynurzeń Zale­
skiego. Jedynie zaopatrują jego sło­
wa w cudzysłowy i wykrzykniki.

Szczególnie odczuwają Niemcy wyra­
żenie Zaleskiego, iż 33 miljonów Pola­
ków, musiałoby się dusić w swym kra­
ju, ażeby 1 miljen mieszkańców w Pru­
sach wschodnich otrzymało trochę wię­
cej powietrza. Podnoszona jest poza-
tem gotowość technicznych, riłatwień
dla komunikacji między' Rzeszą a

Niemcami. AR.

Czem jest Pomorze w życiu
gospodarczem?

Rzesza Niemiecka pozostała jedy­
nym bezpośrednim sąsiadem, z którym
Utrzymujemy jaknajszersze stosunki,
jakkolwiek traktat handlowy nie został

jeszcze ratyfikowany. Około 44% na­
szego importu i 25% naszego eksportu
szło w 1929 r. drogami niemieckiemi.

Szczęśliwie nasz dostęp do morza poz­
wolił nam nawiązać stosunki z inny­
mi krajami. W ostatnim roku mogli­
śmy skierować przez Bałtyk 46% na­
szego eksportu i 40% naszego importu.

Wystarczy jednak sięgnąć po nieod­
parte świadectwo cyfr, ażeby zrozu­
mieć, że żywotnej konieczności posia­
dania przez nas Pomorza polskiego
Niemcy na terenie gospodarczym mogą
przeciwstawiać jedynie coraz m niej
dostrzegalne niedogodności, które

zmniejszają się z dnia na dzień.

W istocie ruch między Polską a mo­
rzem w okresie rocznym przekracza
dziś 19 miljonów ton, podczas gdy mię­
dzy Rzeszą a Prusami przez Pomorze
nie osiąga nawet półtora miljona.

Nie zapominajmy, iż ,,korytarz pol­
ski'* skoro puszczono już ten wyraz w

obieg, otwarł Polsce rynki całego świa­
ta, podczas gdy ,,korytarz niemiecki''

o ile by się przyjęły te niedopuszczalne
hipotezy, utworzyłby dla Niemiec ry­
nek jednej tylko prowincji i to w do­
datku dość biednej. Innemi słowy
oznacza to, że ,,korytarz niemiecki'*,
dający oddech miljonowi mieszkańcom

Prus Wschodnich, dnsiłby 39 miljonów
Polaków.

Niech się pan jednak pocieszy, Prusy
Wschodnie oddychają zupełnie dobrze.

Pozatem żywimy najgorętsze pragnie­
nie utrzymania z naszym sąsiaden
dobrych stosunków i jesteśmy gotow
rozważyć w duchu pojednawczości
współpracy wszelką propozycję teck

niczną, wchodzącą w zakres naszegc
resortu, która umożliwi polepszenie
sytuacji Prus Wschodnich.

Sprawa rewizji traktatów.
Zkolei Roubaud porusza sprawę du

cha rewizjonizmu, ujawnionego dzi:

przez Niemcy.

Jeśli traktaty wiedeńskie — oświad­
cza min. Zaleski — które zatwierdziłj
rozbiory Polski, będące niesprawiedli­
wością bez precedensu w dziejach u-

trzymały w ciągu przeszło wieku tyle

Z otchłani niemieckiej zgnilizny
moralnej.

Nauczyciel w ,,państwie bojaźni bożej'* i jego uczniowie.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 20. 11. W rejencji Frankfurt

nad Odrą w miejscowości Sternberg
aresztowany został miejscowy nauczy­
ciel szkoły gminnej pod zarzutem u-

trzymywania niedozwolonych stosun­
ków ze swoimi młodocianymi ucznia­
mi. Jak wykazały dochodzenia, na­
uczyciel uchodzący za jednego z naj­
zdolniejszych od szeregu łat, po godzi-

nach szkolnych zwabił do swego miesz­
kania chłopaków i tam dopuszczał się
wykroczeń seksualnych. Cała szkoła

została zamknięta, a nauczyciel, które­
go nazwisko władze zatajają, areszto­
wany.

Jest to znowu jeszcze jeden z będą­
cych na porządku dziennym wypadków
niemieckiej zgnilizny moralnej. AR.
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Sanacjama2 5 0 postów.
Warszawa, 20. 11. (Tek wł.) W wy­

niku przeprowadzonych wczoraj osta­
tecznych obliczeń komisyj okręgowych,
liście nr. 19 przyznano trzeci mandat

w okręgu Łuków-Garwolin. Pozatem

we Lwowie okazało się, że Sąnacją o-

trzymała trzeci mandat, a żydzi jeden.
Dla żydów jest to zresztą obojętne, gdyż
na trzeciem miejscu listy sanacyjnej
stał także żyd Jeger.

Dziś o godzinie 3 nad ranem ukoń­
czono ścisłe obliczenia w okręgu Kra­
snystaw i tutaj także okazało się, żo
lista nr. 1 otrzymała 2, a nie 1 mandat.

Po dodaniu tych mandatów ogólna
liczba posłów sanacji wynosi 250.

Warszawa, lO.' .ll. (PAT.) W ponie­
działek dnia 24 bm. o godz. 10 rano od­
będzie się posiedzenie państwowej ko­
m isji wyborczej, ną którem dokonany
zostanie podział mandatów z listy pań­
stwowej. W posiedzeniu wezmą udział

oprócz członków komisji także i pełno­
mocnicy Ważnie zgłoszonych list pań­
stwowych.

*

Jak się okazało, Sanacja uzyskała
w poszczególnych dzielnicach następu­
jący procent głosów;

M% w województwach wschodnich
(b. zaboru rosyjskiego).

65%o w województwach Małopolski
Wschodniej.

50% w województwach centralnych.
ńO% w województwie Pomorskiem.
20% w województwie poznańskiem.

Trzeci mandat Endecji w Poznaniu

zagrożony.

Warszawa, 20. 11. (Teł. w?.) Do re-

dakcyj pism opozycyjnych napływają
masowe doniesienia o nadużyciach wy'­
borczych. W najbliższych dniach na­
leży się spodziewać licznych skarg do

Sądu Najwyższego. Podhbnó sanacja,
nie chcąc p'ozostać w tyle, zgłosi rów­
nież skargę przeciwko ważności wy-
borów w okręgu Poznań-miasto.

Nowy Sejm zbierze się dopiero
9 grudnia.

Warszawa, 20. 11, (Teł. wł.) Nowo

wybrany Sejm winien być otwarty 2

grudnia, ale jak słychać termin prze­
sunięto na dzień'9 grudnia. Trzytygo­
dniowy' termin, w myśl Konstytucji li­
czony byłby od wyborów do Senatu.

Motywem tego jest jednoczesne otwar­
cie obu Izb, Sejmu i Senatu. Na pierw-
szem posiedzeniu Sejmu z tytułu star­
szeństwa przewodniczyć będzie poseł
Bojko. . .

Listy nr, 19 do Senatu

wystawiono tylko w m. st. Warszawie i

województwach; łódzkiem, kieieckiem,
Śląskiem.

W Poznańskiem i na Pomorzu listy
senackie nr. 19 unieważniono.

Posłowie niemieccy w Sejmie.
Lista pięciu posłów niemieckich na

Sejm przedstawia się następująco: Kurt
Graebe albo Pankratz, Eugenjusz Nau-

mann, Bernard Jankowski, Johannes
Uosumek i Eugenjusz Franz. Wszyscy
wymienieni piastowali mandaty posel­
skie w poprzednich sejmach.

Posłowie ukraińscy w nowym Sejmie.

Według dotychczasowych danych,
mandaty poselskie do sejmu uzyskali
następujący przedstawiciela mniejszo­
ści ukraińskiej:

'W -łodzimierz Zahajkiewicz, Hryńke
Terszakowec, Stefan Bilak, Dymitr Le­
wicki, Włodzimierz Kochan, Nątałja

Milena Rudnicka, Stanisław Łucki, Dy­
mitr Wełykanowicz, Iwan Makuch,
Michał Hałuszczyński, Michał Wah-

niuk, Stefan Baran, Sergjusz Chrucki,
Aleksy Jaworski, Jarosław Oleśnicki,
Ludomir Makaruszka, Stefan Kuzyk,
Michał Zenobjusz Pełeński, ponadto
przypadają trzy - mandaty poselskie li­
ście państwowej ,,Ukraińskiego i Bia­
łoruskiego Wyborczego Bloku". Zależ­
nie więc od tego, skąd mandat przyj­
mie dr. Dymitr Lewicki, stojący na

pierwszem miejscu listy państwowej i

wybrany ponadto w okręgu Lwów-

powiat — mandaty poselskie otrzyma­

ją; Michai Matczak i Wasyl Mudryj
(ewentualnie).

Jeden madat poselski przypadnie
przedstawicielowi mniejszości białoru­
skiej, Fabjanowi Jeremiczowi.

11 kobiet w nowym Sejmie.

Wybrano z listy nr. 4 — 5 kobiet, z

listynr.1 —4,zlistynr.7 —1,ijedne
Ukrainkę, Milenę Rudnicką.

Chłopi pajdą gromadą.

Warszawa, 20. 11. (Teł. wł.) W przy­
szłym Sejmie ma istnieć podobno tylko
jeden klub ludowy, w którym połącze­
ni być mają Piast, Wyzwolenie i Stron­
nictwo Chłopskie. Na czele tego klubu *

ma stanąć prezes Stronnictwa Chłop­
skiego Dąbski.

Pogłoski o wyjeździć marszałka

Piłsudskiego zagranicą.

Warszawa, 20. 11. (Teł. wł.) Utrzy­
mują się nadal pogłoski o ustąpieniu
obecnego rządu. Mówią także, że mar­
szałek Piłsudski zamierza usunąć się
na pewien czas i wyjechać zagranicę.
Premierostwo miałby objąć wicepre-
mjer płk. Beck. Pogłoski te są żywo
omawiane. Już na wiosnę marsz. Pił­
sudski nosił się z zamiarem wycofania
się z urzędu ministerjalnego, nie chciał

jednak togo uczynić przed wytworze­
niem swojej większości w Sejmie,

Hosici sftftwiecSMBdrlg w posadach,
SBpisBfiwiprzeciw SKaBisaowl.

Berlin, 20. 11. ,,Vorwarts" podaje
w sensacyjnej formie wiadomość o licz­
nych aresztowaniach wśród wyższych
Oficerów sowieckich. W związku z

wykryciem spisku przeciwko Stalinowi

śledztwo przeprowadzone przez GPU

wpadło na trop wielkiej organizacji,
dó której wciągnięci zostali również
znani generałowie sowieccy oraz sze­
reg dowódców pułków stacjonowanych
w Moskwie.

Największą sensacją jest aresztowa­
nie generała sowieckiego Bluchera,
który był naczelnym dowódcą arm'ji
sowieckiej na Dalekim Wschodzie i za

zwycięstwa nad armją chińską odzna­
czony został orderem Czerwonego
Sztandaru.

Pozatem aresztowany został Andre-

jew, wybitny komunista i członek naj­
wyższej rady wojenno-rewolucyjnej.
W mieszkaniu prywatnem byłego pre-

rojera rządu republiki rosyjskiej, Syr-
cowa oraz mieszkaniu dyrektora poczt
i telegrafów w Moskwie, Antipową,
m ieścił się sztab spiskowców zorgani­
zowany na wzór wojskowy. Do kon­
spiracji należał i'ówńież Ryków, który-
zwątpiwszy w ostatniej chwili w po-

wodzenie spisku miał zdradzić towa­
rzyszy.

W związku z wykryciem spisku
centralny komitet partji komunistycz­
nej, który mieści się w osobnym gma­
chu na Placu Czerwonym z obawy
przed zamachem spiskowców, został

przeniesiony do Kremla. Urzędy so­
wieckie, mieszczące się na Czerwonym
Placu są strzeżone gęstym kordonem

wojsk GPU. Do spisku należał rów­
nież szereg wybitnych komunistów z

Kaukazu, a m. iri. osobisty przyjaciel
Stalina, Ordżonikidze.

Pabst na żołdzie

faszystów?!
W Tyrolu oburzała się.

Wiedeń, 19. 11. (PAT). ,,Allgemeine
Zfg." donosi z Insbrucku, że oburzenie
z powodu bratania się majora Pabsta
z faszystami włoskimi zatacza w Tyro­
lu coraz większe kręgi. ,,Insbrucker
Volksztg." twierdzi, że major Pabst

otrzymał od faszystów znaczne sumy

pieniędzy.
Stronnictwo narodowe niemieckie u-

rządziło dziś w Insbrucku manifestację
przeciw Pabstowi. Niemcy w Bożen

wystosowali do naczelnika Tyrolu list

otwarty, w którym wyrażają żal, że
nikt w północnym Tyrolu nie zaprote­
stował przeciw'ko niegodnemu zacho­
waniu się majora Pabsta.

Tłumaczenie Lewinowi nie pomaga.
Został przekazany prokuratorowi.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 20. 11. Według iqformacyj
wiedeńskich aresztowany po zarzutem

tisiłowanego fałszowania monet lotnik

Lewine przekazany został prokuratoro­
wi i wdrożono przeciwko niemu postę­
powanie jako też zawieszono areszt

śledczy.
W toku policyjnego przesłuchania

nie zdołał on podejrzenia osłabić i jego

tłumaczenie się jakoby na odwrotnej
stronie monet polecił rytownikowi u-

mieścić, swą własną podobiznę nie zna­
lazło wiary, albowiem stoi ono w prze­
ciwieństwie do twierdzenia rytowni­
ka znanego wiedeńskiego rzeźbiarza
Franciszka Madra, który zapewnia, iż

o jednostronnem wybijaniu monet nic
mu nie wiadomo. AR.

Mussolini obcina urzędnikom
. ; pobory! -

Budżet włoski widocznie m e wygląda różowo i
Rzym, 19. 11. (PAT) Duże wrażenie wy­

wołała decyzja włoskiej rady ministrów,
obniżająca od i grudnia br. pobory wszyst­
kich urzędników państwowych oraz zależ­
nych od państwa o 12%.

Decyzja umotywowana jest konieczno­
ścią utrzymania budżetu w dotychczaso­
wych granicach bez nakładania riowych cię­
żarów podatkowych oraz zniżką cen hurto­
wych, jak również zniżką czynszu mieszka­

niowego'.' ,-

Uehwala rady ministrów wiąże się lo­
gicznie ze zniżką cen chleba, która została1

dokonana po energicznej kampanji praso­
wej.Widoczna jest tendencja rządu do prze­
zwyciężenia trudności ekonomicznych Przez

oszczędność oraz przy stosowaniu gospodar­
ki państwowej i prywatnej do wartości lira

bez uciekania się do pożyczek zagranicz­
nych.

Uwięzieni posłowie opuszczają Brześć
W związku z'wiadomościami, zamiesz-

czonemi w niektórych dziennikach, a doty-
czącemi miejsca osadzenia w areszcie b. po­
słów na Sejm, znajdujących się w więzie­
niu v/ Brześciu nad Bugiem — dowiaduje­
m y się ze źródeł miarodajnych, iż ci z po­
śród b. posłów, w sprawach których śledz­
two zostało zakończone — będą w najbliż­

Szyna czasie przetransportowani do więzień
tych okręgów, sądowych, w których odbędą
się rozprawy przeciwko nim.

O dalszych losach osadzonych w aresz­
cie, mocą. decyzji, sędziego śledczego b. po­
słów - zadecydują właściwe sądy okręgo­
we.

Więcej niż dyktatorem - przed wyborami.
Mniej niż dyktatorem - po wyborach.
Co nisze ..Times" o marszałku Piisucstim ?

Londyn, 19. 11. (PAT.) Pod nagłów­
kiem y,Zwycięstwo marszałka Piłsud­
skiego'* środowy ,,Times'* zamieszcza

artykuł wstępny, w którym stwierdza,
że wyborcy zapewnili rządowi całkowi­
tą przewagę parlamentarną, Odpowie­
dziawszy tem samem interpelacjom
marsz. Piłsudskiego. Od chwili prze-

jwrotu majowego marszałek stale miał

do czynienia z kwestją pogodzenia
władzy wykonawczej z regimem par­
lamentarnym, którego marszałek mimo

swego wielkiego prestige'u, wynikają­
cego z poparcia, udzielonego mu prze/,
wojsko oraz jego osobistej popularno­
ści w kraju nigdy nie przekreślił. Gdy
wkroczył do Warszawy przed i laty,
marszałek mógł w Sejmie liczyć tylko

na 6 zwolenników, W następnym Sej­
mie zyskał 130 mandatów', ale więk­
szość Sejmu stanowili zdecydowani
jego przeciwnicy. Rezultatem był bez­
wład maszyny parlamentarnej. Za­
miarem marszałka jest zaprowadzenie
parlamentaryzmu, odpowiadającego sy­
tuacji kraju, w' którym zhaczńa część
w'yborców jest bardzo prymitywna 1

apolityczna. Należy przypuszczać, żó

marszałek zdecydował się być ,,w ięce|
niż dyktatorem przed wyborami", aby
być ,,daleko mniej, niż dyktatorem po
wyborach".

Omawiając poszczególne wyniki,
dziennik stwierdza klęskę Niemców,
przj pisując w znacznej mierze nieroz­
ważnym przemówieniom Treviranusa.

D;.icnnik kończy wyrażeniem nadziei,
że marszałek Piłsudski znajdzie w no­
wym Sejmie dostateczną lisżbe posłów
ludzi dobrej woli, którzy umożliwią mu

wspaniałą rozbudowę młodej republiki.

S.O.S. - rozlega sta na oceanach.
Ratujcie nasze dusze i - woła zkolei siatek angielski i szwedzki.

Londyn, 19. 11. (PAT.) Otrzymano
drogą radjową wiadomość, że nowy
okręt angielski ,,Highlandhope", odby­
wający podróż z Londypu do Buenos

Aires rozbił się w pobliżu portugal­
skich wysp Farilhoes. Załoga i wszy­
scy pasażerow'ie w liczbie 200 osób

schronili się do lodzi ratunkowych.

Parowiec ,,Manda1ay", znajdujący się
w odległości 20 mi! pospieszył z po­
mocą rozbitkom.

Londyn, 19, ii . (PAT.) Rozbitkow'ie

okrętu ,,Highlandhope" wylądowali -po­
m yślnie w Peniche.

Nowy Jork. 19 11. (PAT.) Parowi^

szwedzki ,,0 widia" wzywa pomocy
drogą radjową, donosząc, że grozi mu

zatonięcie. Parowiec znajduje się w

odległości 400 mi! na północny wschód

od Capó-Race. Z pomocą pospieszymy
okręty ,,America" i ,,Endicott". O godz.
3,30 ,,Endicott" znajdował się w od­
ległości 60 mil od ,,Owidji",
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Śmial'%ibomIff w niedzielą, dn. 23 listopada odbędą się wybory do Senatu. Każdy PolaK
rWiCKy raC SIOlflCjrl katolik i każda Polka - katoliczka winna spełnić obowiązek wyborczy.

Ołosufcie na lisio szczerze polskie i katolickie?

List z Paryża.

Francja a rewizja traktatów.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Paryż, w listopadzie.
Zakończyło się trzecie i ostatnie po­

siedzenie, jakie Izba Posłów poświęciła
dnskusji nad interpelacjami w spra­
wie polityki zagranicznej. Zakończyło
się naturalnie uchwaleniem zaufania
do polityki zagranicznej rządu 323 gło­
sami centrum i prawicy przeciwko 270

głosom lewicy. Nie odpowiada to wca­
le istotnym nastrojom Izby: na prawicy
jest parę dziesiątków posłów nie ma­
jących wielkiego zaufania do ministra

spraw zagranicznych, ale głosujących
za rządem w obawie przed gabinetem
lewicy; na lewicy-zaś pochwala się na-

ogół pęlitykę p. Brianda, ale głosuje
się przeciw rządowi na złcść prawicy...

Sowiecka reoubMka
na Pomorzu?

Niesposób jest w krótkim liście stre­
ścić wszystkich mów na tem - dwuną-
stogodz.innem posiedzeniu wygłoszo­
nych. Zanotujemy; receptę rozwiązau(a
sprawy ,,korytarza", proponowaną
przez komunistę Jacka Doriot'a: po-
wńnnaby-tam, zdaniem Moskwy, pow­
stać republiką sowiecka, któraby drogą
plebiscytu zdecydowała o.swem przyłą­
czeniu do republiki sowieckiej, nie­
m ieckiej lub polskiej...

Niewinna to zabawa, ale zamiar zna­
mienny. Zanotujemy” dalej, że pos.
Ludwik Marin mówił tak, jak się po
nim można było spodziewać: ,,Dyplo­
macja francuska, . oświadczył, winna

wszystkim dać do zrozumienia, że nie

pozwoli naruszać granic terytorjał-
nych, że te wszystkie granice są dla
nas święte, a przcdewszystkiem te naj­
bardziej za'grożone, jak granice Polski,
Czechosłowacji, Rumunji i Jugosławji!
Oświadczenie to przyjęte zostało burzą
oklasków na prawicy, w centrum i na

kilku ławach Iew iey.....................

Pan Briand leje mętna
wodę frazesów.

P. Briand również nas nie zdziwił,
ani ńie zaskoczył. Mówił ze zwykłą so­

bie mętnością. Czyniąc aluzję do art.

19-go paktu Ligi Narodów, przewidują­
cego pokojową rewizję traktatów, o-

świadczył p. Briand: ,,Artykuł ten ist­
nieje i niesposób jest przeszkodzić, aby
Ci. co widzą w tem swój interes, nie za­
stosowali go, wcale nie oznacza, że ma­
ją wygrać sprawę..." P. Briand wie o

,,wysiłkach, zmierzających do stworze­
nia ruchu opinji w celu przeprowadze­
nia rewizji traktatów, a szczególnie
wschodnich granic Niemiec", ale, --

mówi, — ,,czyż nie ja uzyskałem ód
Niemiec w Locarno wyraźną i uroczy­
stą deklaracje, że. aby zmienić położe­
nie wytworzone przez Traktat Wersal­
ski, nigdy nie.uciekną się do .siły,?".

Dodał jeszcze p. Briand, że ,,we
wszelkich wypadkach tej, natury Fran­
cją stawała przy boku Polski1* i że p.
Briand ma w swy-ch papierach pełno
podziękowań z 'Warszawy za inter­
wencję rządu francuskiego na rzecz in­
teresów polskich'*...

Olbrzymia' część mowy poświęcona
była krytykom polityki p. Briand'a:
minister wykazywał, że zawsze był sta­
nowczym i przewidującym, że zawsze

był w zgodzie z całym rządem, że prze­
cież nie wolno mu zapominać o są­
siedztwie ,,zdyscyplinowanego, inteli­
gentnego i czynnego 69-miljonowago
narodu niemieckiego"; skarżył się na

nienawistne ataki, jakich jest przed­
miotem i melodramatycznie zakończył,
że jeśliby mu kazano wybierać pomię­
dzy temi atakami a.... kulą, ,,wybrałby
kulę, bo czystsza"...

Dasne wywody o. Tardieu.
P. Andrzej Tardieu, prezes rady mi­

nistrów, rów nież głos 'w 'dyskusji zabie­
rał, a chqć nie chcielibyśmy go p. Bri-

and'owi przeciwstawić, choć dobrze

wiemy, że, ,,polityka zagraniczna Fran­
cji jest tylko jedna", to przecież jak tu

ńie jrtwierdżić, że pręmjęr.był w spra­
wie niemieckiej kampanji za rewizją
granic o wiele jaśniejszy, , ściślejszy ,i
bardziej stanowczy? I on zatrzymał się
nad. art. 19 -ym, a!ę tylko po to, aby
stwierdzić, że dla zastosowania tego
artykułu trzeba jednomyślności Radv

Ligi, ,,a ponieważ my jesteśmy w grze,

Nie 16, lecz 18 posłów chadeckich.
Jak się dowiadujemy, w okręgu, łu­

kow'skim lista nr, 19 dostała nie dwa,
ale trzy mandaty (natomiast p. Tka-

Czow z kómunizującej Samopomocy,
który wedle pierw'otnych prowizorycz­
nych obliczeń miał otrzymać mandat,
nie został wy'brany). Jako trzeci poseł
wchodzi kupiec W. Juszczyński (Cli. I).)

Następnie zostali wybrani ze stron­

nictwa Ch. D. kandydujący z innych
iist: z listy nr. 4 w' okręgu rzeszow'­
skim (jako drugi) M. Ślepak, a z l'isty
nr. i w okręgu Sambor, Bryła, w okrę­
gu Lwów - miasto ks. Szydelski, w o-

kregu Stanisław ów burmistrz Chowa­
niec.

Ź listy nr. 19 - ze Śląsk'a - odejdzie
do N. P. R. poseł Rogusżczak.

Wybory w Poznaniu nieważne?
,,Gazeta Polska" donosi, że w niektó­

rych obwodach w'yborczych Poznania

doręczano wyborcom koperty, zawie­
rające już karteczkę z numerem czwar­
tym. O ile wyborca wkładał do koper­
ty kartkę z tym samym numerem, głos
był ważny, w'łożvł jednak kartkę z in­
nym numerem, głos był nieważny. Wy­
padki te stwierdzono szczególnie w

obwodzie 39. Rządowy komisarz wy­
borczy Dr. Dembiński założył prze­
ciw tym nadużyciom protest. Być mo­
że, że na podstaw'ie protokularnie
stwierdzonych nadużyć, wybory w Po­
znaniu zostaną uniew'ażnione. Roz­
strzygnięcie leży w rękach Sądu Naj-
wwższeso.

żadnego niema niebezpieczeństwa". Ar­
tykuł ów dotyczy postanowień, ,,które
nie dadzą się już stosować". ,,Cóż tó

znaczy? — pyta p. Tardięu. — Albo

granica jakaś istnieje i jest stosow'ana,
a zatem jesteśmy w stanie pokoju; al­
bo granica ta me jest stosowana i je­
steśmy w stanie wojny". Wreszcie, na

wypadek, gdyby spróbowano zrewido­
w'ać granice siłą, ,,oznaczałoby to nie-

tylko wojnę, ale nawewnątrz każdego
z krajów. - rewolucję"... D latego uw'a­
ża p. Tardieu niemieckie tezy rewizyj­
ne za ,,dziecinne" i za ,szalone": Niem­
cy cierpią na kryzys gospodarczy, ale

,,zniesienie korytarza lub powrót Eu-

pen i Malmedy do Niemiec1" żadnego
lekarstwa im nie przyniesie!

Szczegóły dyskusji.
Przemawiał jeszcze pos, Franklin-

Bouillon, aby sprostować pewien ,,lap-
sus" p. Briand'a. Odpowiadając swym
krytykom i zarzucając im, że nie pro­
ponują żadnej innej 'polityki, minister

spraw' zagranicznych, powiedział:
- Mówi się nam: ,,Powróćcie do sy­

stem u sojuszów'." Oznac-załoby to' zła­
mać pakt Ligi Narodów, bc ów pakt
zabrania sojuszów"...

Gdy pos. Franklin-Bouillon wyraził o

tego powodu wielkie zdziwienie (bo o-

cżywuście pakt sojuszów nie zabrania)
p. Briand oświadczył, że nic podobnegn
nie powiedział... Oczywiście, ,,lapsusu:
tego niema już w' urzędowem sprawo
zdaniu, jakie się ukazało w' ,,Journal
Officiel" . W międzyczasie p. Leger,
szef gabinetu ministra, mowę nieco

skorygował. Tekst poprawiony brzmi

tak:
- Powrócić do sojuszów? Oznaczało­

by to zrezygnować z systemu Ligi Na­
rodów, która nie miałaby już racji by­
tu; oznaczałoby to porzucić pakt, w

którym niema miejsca na koncepcję
sojuszów zacz.epńo-odpornych... Takie

sojusze nie dałyby się pogodzić z posza­
nowaniem paktu.

Na ten temat możnaby polemizować.
Ale idźmy dalej. Pos. Franklin-Bouil-
lon wyraził również zdziwienie, że p.
Briand 'z taką rezerw-ą obszedł sprawę
rewizji traktatów oraz zapytał, dlacze­
go Francja się nie odezwała, kiedy,p.
Treviranus zapowiedział rewizję gra­
nic? Tu p. Briand stracił cierpliwość
i rzucił: ,,W czyjem imieniu mię pan

Dr. Antoni Marczyński. 26)

Tłynne Złoto
Powieść, ,

(Ciąg dalszy).

Lecz Ewa zdawała się tego nie do­
strzegać, zajęta.ważniejszemi kłopota­
mi. Najwięcej martwiło ją to, że sama

zepsuła całą robotę mistrzowi. Bo u-

piór zastrejkował odrazu i wszystko
wróciło do normalnego trybu. Byłoby
to niewątpliwie nader radosnym obja­
w'em, gdyby nie uzasadniona obaw'a, że

bezczynność ,,ducha" potrwa tylko tak

długo, jak długo zabawi w Borach
wielki detektyw, że po jego wyjeździć
zacznie od nowa ,,straszyć".

- Uniemożliwiłam panu zdemasko­
wanie tego łotra, — przyznawała się ze

skruchą w'obec Rafała.

Było mu na rękę to oświadczenie,
chociaż szczerze w'spółczuł Ewie, bo­
wiem dopiero teraz zrozumiał, że spra­
wa wcale nie jest tak prosta, jak
wpierw sądził. W duchu nie mógł za­
przeczyć, że nie byłby się ani o krok

dalej posunął, chociażby nawet Gła-

dyszka, czyli pośrednio Ewa, nie w'sy­
pała go była przed Priwimem.

Cóż z tego, że podejrzew'ał go nadał,
że raptowne uspokojenie się ,,ducha"
potwierdzało te podejrzenia, skoro nie

posiadał żadnych przekonywujących
dowodów. Po czterodniowem czatowa­
niu na sposobność, zdołał się wedrzeć

do pokoju Priwima. który w tym dniu

wyjechał do miasteczka, lecz nic nie
wskórał. Szafa, biurko, walizy, ba na­
wet szufladka w małym stoliku, sfo-

wem każda skrytka była zamknięta na

klucz, a do zamków' Rafał, debatujący
dopiero w roli detektywa, nie umiał się
jeszcze dobierać. Podojmem fiaskiem

zakończyły się oględziny ruin starego
dworu. Pełne dw'ie godziny łaził po
gruzie i przetrząsnął sąsiednie zarośla,
iecz nie spostrzegł żadnego wejścia do

w'nętrza. A jakieś przeczucie mówiło

mu, że znalazłby tam klucz od sezamu

wielu tajemnic.
Ostatnim zawodem w szeregu tych

niepow'odzeń, zapoczątkowanych wybu­
chem gniewu niedyskretnej Gładyszki,
był list z Paryża. Rylski, daw'ny kole­
ga z ławy szkolnej, obecnie zaś urzęd­
nik polskiego konsulatu w stolicy Fran­
cji, odpisał Rafałowi bardzo szybko, jak
na polskie stosunki, ale zato chaotycz­
nie, i, jak przystało na dyplomatyczny
narybek,... ,,makaronicznie". W dosło-

wnem brzmieniu wyglądał ów list na­
stępująco:

,,Dear Raphaelo!

Więc żyjesz jeszcze?! Zapew'ne,
skoro listy pisujesz. ,,Cogito, ergo
sum", jak powiedział Homer. Ma fois!
A może Sofokles? Phi! Ganz-egall.
Dość, że jeden z tych gentlemanów.

Twoj'a leitera raccomandata była
dla mnie przemiłą surprise. Myśla­
łem już, że Senor zapomniał o towa­
rzyszu doli i niedoli (to częściej) z la­
w'y szkolnej. Mais pourąuoi tak

zwięźle pisawszy?
Ale, do rzeczy. Zaryzykowałem po

w'yjściu z budy podróż do Quartier
I.atin, na wskazaną mi przez Ciebie
rae de Tournon. (Bon Dieu, gdźie ci
ludzie mieszkają! Lewy brzeg Se­

kwany! Shocking!) Jasne, że nie tak­
sówką, bo przed pierwszem kuso, ani'

też ,,Metrem", gdzie grasują, excuzes-

moi ie mot, pchły! Zatem autobusem

,,S". Jak wiesz, ,,S" jedzie koło Sena­
tu, a stamtąd miałem 50 yardów do

ow'ego hoteliku.

I tu, fiasko. Twój August Turno od
dawna siedzi w Polsce, pono w swym
majątku. A propos: Czy to z tych do­
brych Tumów? Chyba nie, sądząc po
tem ,że mieszkał tu na lew'ym brze­
gu. Zatem wyjechał, jakoby jeszcze
w zimie. Korespondencję, jaka nad­
chodzi sporadycznie, odsyłają mu

gdzieś tam.

Go się tyczy drugiego osobnika, Pri­
w'ima, to moja milutka informatorka
la fiile du proprietaire tego hoteliku,

nie mogła mi nic powiedzieć. But,
My Dear nie trap się z tej przyczyny.

Przypadkowo ja sam poznałem gdzieś
to indywiduum. Jest to malarz!
I think, że to Ci wystarczy. Malarz!
Na szczęście nie spotkałem typa dość

dawno, dzięki czemu oszczędziłem
sobie fatygi z odmawianiem mu po­
życzki.

Jak już w'zmiankowałem, w hote­
liku nie wiedzą, czy mister Turno u-

trzymuje jakowe stosunki z tyn mal-

jarzero. Lecz Corpo di Baccho, na co

Ci te informacje? Wkat is tbe mat-

ter? Pożyczyłeś forsę któremu z o-

wych mołojców? No. to machnij ręką
i powiedz sobie: ,,NapIewat!"

Kończę na tem, bo pora się prze­
brać i do pracy! Mam jeszcze dziś do
odwalenia proszony obiad, 2 wizyty,
lożę na ,,Hugenotach", a potem zwy­
czajną pielgrzymkę po najmodniej­
szych ,,Boi'tes de Nuit" . Jak widzisz,
nie próżnuje się tutaj. Więc, good
bye, My Old Friend. Bin wir.klich;

sehr beschaftigt heute. Ściska Ci
dłoń Totek".

-9
Po przeczytaniu tego elaboratu Rafat

Królik czuł dziwny zamęt w głowie.
List był rozwlekły, lecz nader lakonicz­
ny, jeśli chodzi o pożądane wiadomo­
ści o Auguście Turno i jego sekretarzu
Priwimie Niemniej i te skąpe infor­
macje zaskoczyły Rafała. - August
Turno bawi w Polsce, pono od zimy,
pono w swoim majątku, zaś Priwim

jest malarzem. Hura, nie widziałem go
jeszcze przy palecie, ani nie słyszałem,
by kiedy w rozmowie napomknął coś­
kolwiek o malarstw'ie. To dziwne, bar­
dzo dziwne, — monologow'ał początku­
jący detektyw, odczytując raz jeszcze
list Totka Rylskiego,

Po namyśle uznał, iż informacja, do­
tycząca Priwima, nie jest znów' czemś

nadzwyczajnem. Sekretarz Augusta
Turno był z natury mrukiem, a scysje,
jakie miał w' pierwszych dniach z Rafa­
łem. wpłynęły chyba tylko na zw'ięk­
szenie jego niechęci do zw'ierzeń i wy­
nurzeń. Nie miał przecież obowiązku
opowiadać się przed niesympatycznym
mu osobiście człowiekiem, żę był ma­
larzem, zanim zdziwaczały miljoner
mianował go swym sekretarzem,
względnie totumfackim. Zwłaszcza, że

znajomość ich była- bardzo św'ieża, za­
ledwie tydzień licząca. Taki typek,
jak Priw'im, musi kogoś znać z rok,
nim puści farbę, — rozumow'ał Rafał
słusznie. — Ale że Ewa o tem nie wie?

Niby tego, iż sekretarz stryjcia - opie­
kuna jest sobie, ma1jarz.. Wm, lvm A
może wie, tylko zapomni?'a m-i .o 'tern

powiedzieć? Może uważała 'fó za dro­
biazg, niewart wzmianki?. W każdym
razie zapytam ją w domu - -

. poriatio-
w ił. (Ciąg dalszy nastąpi,).
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Interpeluje?*4 Kiedy mu mówca od­
rzekł, że w sWojem, p. Briand powtó­
rzył, że kiedy chodziło o interesy Pol­
ski, to ,,zawsze widziała ona przy swym
haku Francję, swą wierną, sojuszni-
cę",.. W tem miejscu niejaki p. Ernest

Laroche, socjalista, zawołał pod adre­
sem p, Franklin-Bouilłon'a: Gdyby za

paneiu pójść, m ielibyśmy natychmiast
wojnel Pan jest równie niebezpieczny
ja k Kittlerl...**

Przed głosow'aniem zabrał głos pos.
J, Pąuł-Boncour, socjalista rów'nież, ale

mający i rozum, i serce francuskie. Za­
kończył swą mowę i debatę temi gtę-
bokiemi słow'y:

- Podoba mi się formuła (pana Tar­

dieu): ,,Nie jest koniecznem żywić na­
dzieję aby przedsiębrać, ani mieć po­
wodzenie aby trwać**. Trzeba jednak
iść (do Genewy) z wielką wiarą i z wo­
lą. A jeśli polityka na systemie Ligi
Narodów oparta się na nam nie uda,
pierwszy przyłączę się do tych, którzy
krajowi naszemu powiedzą: ,,Nie chcia­
no, nie zrozumiano. Pozostałeś sam z

twoimi sojusznikami. Broń się!*4
Dobra zasada. Jakimi krótkowidza­

mi są jednak ci koledzy p. Paul-Bon-

eour'a, którzyby dziś zgodzili się na o-

krojenie i na osłabienie owych soju­
szników. Na szczęście nic tu nie mają
do gadania.

Kazimierz Smogorzewski.

Kto wchodzi do Sejmu?
Poniżej podajemy nazwiska posłów wy­

branych w poszczególnych okręgach. Jed­
nocześnie w nawiasach zamieszczamy naz­
wiska najbliższcyh następców z danej listy.

Okręg Nr. 1 Warszawa Miasto,
Lisia Nr. 1. Sławek Walery, ks. dr. Żon-

gołłowicz Bronisław, Makowski Wacław,
. W artalski Stanisław, Gliński Józef, W aś-

niewska Eugenja, Paschalśki Franciszek,
(Idzikowski Edward, dr. Wyrostek Michał,
Gawlik Bolesław).

Lista Nr. 4. Rybarski Roman, Nowodwor­
ski Jan, Marjański Franciszek, (Zalewska
Zofja, Rabski Janusz).

Listą Nr. 7. Barlicki Norbert, (Arciszew­
ski Tomasz).

Lista Nr. 17. Grflnbaum Icek Izaak,
(Farfcstem Szyja. Haseł).

Lista Nr. 18. Lewin Aron (Zajdenman Sa-

Jomon-Maurycy).
Lista Nr. 22. (Jedność robotniczo-chłop­

ska.) Burzyński Stanisław, (Szpiczak Ste­
fan).

Okręg Nr. 2. Warszawa-powiat.
Lista Nr. 1. Kielak Stanisław, Gettel Pa-

we Karol, Hass Władysław, (Gródecka Ka­
tarzyna).

Lista Nr. 4. Strzetełski Stanisław (Rowi-
ekj Ignacy).

Lista Nr. 7. Nosek Jon, (Bąk Mieczysław).

Okręg Nr. 3. Siedlce.

Lista Nr. I. Grzymała Feliks, Tomaszkie­
wicz Ignacy, (Sławomir Franciszek Lagu­
na).

Lłsta Nr, 4. Milik Józef, Holder-Eggero-
\va Marja, (Krzymowski Franciszek).

Okręg Nr. i, Ostrów Mazowiecka.

Lista Nr. 1. Borecki Józef, Mercik Stani­
sław).

Lista Nr. 4. Berezowski Zygmunt, God­
lewski Hipolit Józef, (Łowicki Władysław).

Lista Nr. 7. Róg Michał, (Dubois Stani­
sław).

Okręg Nr('5. Białystok.
Lista Nr. 1. Car Stanisław, Walewski

Jan, Bzowski Włodzimierz, Jaroszewicz Mi­
chał, (Motoszko Michał).

Lista Nr. 7. Sawicki Adolf, (Łoś Domi­
nik).

Lista Nr. 19. Bliner Wacław, (Małyszko
Adolf).

Okręg Nr. 6. Grodno.

Lista Nr. 1. . Perkowicz Edward, Dabu-

łewicz Sławomir, Łazarski Michał, Terli­
kowski Konstanty^

Lista Nr. 19. Pnłjan Romuald, (Bekasz
Stefan).

Okręg Nr. 7. Łomża.

Lista Nr. 1 Godlewski Stanisław, (Pio­
trowski Konstanty).

Lista Nr. 4. Staniszkis,Teofil Witold,
Popławska Ewelina, Choromański Jan,
(Bronowicz Bronisław).

Okręg Nr. S. Ciechanów.

Lista Nr. 1. Janta-Połczyński Leon (Ra­
dliński Zygmunt),

Lista Nr. 4. Kornecki Jan, Bojąnowski
Stanisław, Rakowski Henryk, (Dłużewski
Karol).

Lista Nr, 7. Koezara Piotr (Targoński
Roman).

Okręg Nr. 9. Płock.

Llftta Nr. 1. Rudowski Jan. Pomlanow-

ski Stefan, (Maciejowski Zygmunt).
Lista Nr 7. Niedziłakowski Mieczysław,

Białoskórski Józef, Kępczyński Wincenty,
(Markowski Bolesław).

Okręg Nr. 10. Włocławek.

Lista Nr. 1, Perzyński Stefan, Promiś

Szczepan, (Wolska Ludwika).
Lista Nr. 4. Gruetzmacher Kazimierz,

|Gąsiorowski Witold).

Lista Nr. 7. Piotrowski Zygmunt, Ku­
liński Stanisław, (Kossobudzki Czesław),

Okręg Nr. 11. Łowicz.

Lista Nr. 1. Dr. Polakiewicz Karol, Ko-

niarek Władysław, (Tarasiewicz Witold).
Lista Nr. 4. Fijałkowski Mieczysław,

(Piestrzeniewicz Marcin).
Lista Nr. 7. Śl'edziński Ludwik, Rogow­

ski Franciszek, (Janiak Jan).

Okręg Nr. 12. Grodzisk-Błonie.

Lista Nr. 1. Pacholczyk Antoni, Kryeh-
niak Urban, Pracki Stanisław, (Lis-Błoński
Stanisław).

Lista Nr. 4. Brzeziński Kazimierz, (Bie­
lecki Tadeusz).

Lista Nr. 7. Kulisiewicz Jan Szczepan,
Dobrowolski Kazimierz, (Wasilewski Mar­
cin).

Okręg Nr. 13. Łódź-Miaslo.

Lista Nr. 1. Piłsudski Jan, W aszkiewicz

Ludwik, Wolczyński Józef, Schimmel Je­
rzy, (Marcińska Kazimiera).

Lista Nr. 17. RosenblaU Jerzy (Wilk
Jułjan).

Lista Nr. 22. (Jedność robotniczo-chłop­
ska). Burzyński Stanisław, Danecki Wła­
dysław, (Muller Gustaw).

Okręg Nr. 14, Łódź-powiat.
Lista Nr. 1. Fichna Bolesław, Plocek

Fi'anciszek, Junosza - Szaniawski Tadeusz,
(Sędzikowski Franciszek).

Lista Nr. 4. Dzierżawski Aleksander,
(Zajączkowski Leopold).

Lista Nr. 7. Wyrzykowski Henryk,
Szczerkowski Antoni, (Rychlik Piotr).

Okręg Nr. 15. Konin.

Lista Nr. 1. Pieracki Bronisław, Stę-
powski Jan, (Rakowski Kazimierz).

Lista Nr. 4. Dr. Dąbrowski Stefan, (Za,-
sada Stanisław).

Lista Nr. 7. Nowicki Marjan Jerzy, Lan-

gier Antoni (z Bydgoszczy), Mikołajewski
Bronisław.

Okręg Nr. 16. Kalisz,
Lista Nr. 1. Prystor Aleksander, Pana-

Szek Michał, Szymański Tomasz, (Ulrycłi
Aleksander).

Lista Nr. 4. Chrystowski Ignacy, Jaź-
wiński Zygmunt, Rutka Andrzej, (Graczy-
kowski Marjan).

Lista Nr. 17. Russ Benjamin, (Utta Au­
gust).

Wiadomości
WARSZAWA. Wyrok w sprawie po­

jedynku W ojtkiewicz-Zawadzki. W Są­
dzie Apelacyjnym w Warszawie odby­
ła się rozprawa przeciwko literatowi

p. Stanisławowi Stumpf-Wojtkiewiczo-
wi, oskarżonemu o udział w pojedyn­
ku, którego wynikiem była śmierć dyr.
Aleksandra Zawadzkiego. Jak wiado­
mo, p. Wojtkiewicz skazany był przez
Sąd Okręgowy i Apelacyjny na półtora
roku twierdzy. Wyrok ten był przez
Sąd Najwyższy skasowany. Na pono­
wną rozprawę oskarżony zgłosił się
bez obrońcy. Zeznawał dodatkowo tyl­
ko jeden świadek major Zdzisław Żó-
rawski. Po krótkiej rozprawie Sąd A-

pelacyjny zatwierdził wyrok sądu o-

kręgowego, zniżając karę, do jednego
miesiąca twierdzy.

WILNO, Wybuch granatu w szkole

powszechnej. Na podwórzu seminar­
ium nauczycielskiego w Buninach (po­
wiatu oszmiańskic-go) został rzucony
granat ręczny, który eksplodował, nie

wyrządzając dzięid szczególnemu zbie­
gowi okoliczności żadnej krzywdy
znajdującym się 12 uczniom i dwom

nauczycielom.
WILNO. Międzynarodowy oszust w

rękach policji. Koło m iasteczka Mar-
cinkańce policja aresztowała pewnego
osobnika, który usiłował zbiec do Lit­
wy. Zatrzymanym okazał się znany po­
licji włoskiej i wiedeńskiej międzyna­
rodowy o'szust i włamywacz Artur
Schmidt vel Jan Michalski veł Józef
Sternberg. Schmidt grasował ostatnio
w Berlinie, skąd uciekł po dokonaniu
oszustwa bankowego na sumę 20 tysię­
cy marek i ukrywał się w Warszawie.

Widząć grożące niebezpieczeństwo, po­
stanowił uciec do Litwy, lecz i tu zo­
stał ujęty przez policję i odstawiony
do Warszawy.

WILNO. Nagie zwłoki sierżanta K.

O. P -u w lesie. Na pograniczu polsko­
litewskim w pobliżu Filipowa pod gru­
bą warstwą mchu znaleziono nagie
zwłoki sierżanta KOP-u Andrzeja Po-

rajskiego. W jaki sposób go zamordo­
wano i kto narazie niewiadomo. Naj­
prawdopodobniej Porajski natrafił pod­
czas patrolow'ania odcinka, na przemyt­
ników', którzy chcąc ujść aresztowania,
zamordowali go, a zwłoki ukryli w le­
sie.

Pamiętaj
0 flocie narodowej
1 o slatku ,,Bydgoszcz" I

Okręg Nr, 17. Częstochowa.

Lista Nr. 1. Dr. Tadeusz BiluchowsM,
Jacek Siemieński, Antoni Piekarski, (Ste­
fan Wojnar-Byczyński).

Lista Nr. 7. Kazimierz Pużak, Adam Bar­
dziński, (Józef Kazimierczak).

Lista Nr. 19, Zygmunt Cardim, (Antoni
Szwedowski).

Okręg Nr. 17. Piotrków.

Lista Nr. 1. Piłsudski Jan, Dratwa. Do­
m inik, (Świerkowski Bolesław).

Lista Nr. 4. Makółski Józef, (Piotrow'ski
Albin).

Lista Nr. 7. Fijałkowski Władysław, Za­
remba Zygmunt, (Dr. Próchnik Adam).

Okręg Nr. 19. Radom.

Lista Nr. 1. Osiński Michał Tadeusz, Zię­
tek Ignacy, dr. Czernichowski Franciszek,
Koperski Tomasz, (Januszewski Józef).

Lista Nr. 4. Jakubowski Mieczysław,
(Zdzitowiecki Stanisław ).

Lista Nr. 7. Grzecznarowski Józef, Chyb
Franciszek, (Mazur Jan).

Okręg Nr. 20. Kielce.

Lista Nr. 1. Prof. dr. Kozłowski Leon,
Sobczyk Piotr, (Bekier Stanisław).

Lista Nr. 4. Ks. Błaszczyk Adam (Moś-
dorf Jan).

Lista Nr. 7. W aleron Andrzej, Karpiński
Stanisław, (Rajca Piotr),

Okręg Nr. 21. Będzin.

Lista Nr. 1. Madeyski Zbigniew, Gosiew

ski Wiktor, Sowiński Zygmunt, Konieczko

Jan, (Kaczkowski Józef).
Lista Nr. 7. Bień AlekSy, (Stańczyk Jan).
Lista Nr. 22. (Jedność robotniczo-chłop­

ska). Rożek Wacław, (Kalaga Ignacy).

Bandyci napadli 3 autobusy.
Pasażerowie doszczętnie ograbieni.

Posterunek policji w Kołbieli został

zaalarmowany wiadomością, że nieda­
leko Kołbieli bandyci obrabowali trzy
samochody.

Niezwykła ta wiadomość postawiła
na nogi cały posterunek. Niezwłocznie
na miejsce wyjechał komendant poste­
runku i posterunkow'y.

Nie zastali oni już obrabow'anych sa­
mochodów', które odjechały. Na szosie
leżało tylko ścięte drzewo.

Gdy policjanci badali miejsce zbro­
dni, nagle przez szóśę przeniknął jakiś
człowiek i wpadł do lagu. Policjanci
rzucili się za nim. Nim zdołali jednak
zrobić parę kroków posypał się w ich

stronę grad kul,
Tó bandyta schowany za drzewo

strzelał z dwu rewolwerów. Policjanci
odpowiedzieli strzałami. W tej chwili

posypały się strzały na policję z drugiej
strony.

Policjanci osaczeni z obu stron mu­
sieli się wycofać. Nie zaniechali je­
dnak pościgu. Wszakże mimo wysił­
ków, nie zdołali oni żadnego z bandy­
tów' zatrzymać.
, Po dokładnem zbadaniu okazało się,

że bandyci ubrojeni wf rewolwery, urzą­
dzili napad na trzy autobusy kursujące
z Warszawy do Lublina przez Gar­
wolin.

Autobusy zatrzymali oni, urządzając
harjerę ze ściętego drzewa.

Wszyscy pasażerowie zostali do­
szczętnie obrabowani z pieniędzy i ko­
sztowności.

Policja zarządziła obławę na terenie

całego powiatu i jest już na. tropie
szajki.
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Niemcy o wyborach w Polsce.
Wśród zagranicznych korespondentów w

Warszawie najliczniej zastąpieni są Niem­
cy. Oni usiłowali zdobyć monopol na infor­
macje o Polsce dla całego śwaita. Zabiegi
te doznały kilkakrotnie klęski wskutek te­
go, że nienawiść do Polski zaciemnia Niem­
com sąd. Jednak zupełnej porażki doczekali

się korespondenci niemieccy po wyborach,
które wypadły zupełnie inaczej niż głoszo­
no po ,,Berł. Tageblattach" i ,,Voss. Ztg.'\
Świat pamięta niedawne wybory do rady
miejskiej w Ch'cago, gdzie pewne lokalne

grupy partyjne strzelały do siebie z karabi-

nlów maszynowych; setki osób odstawiono

do szpitali chicagowskich z ranami postrza­
łowemu W Stanach Zjednoczonych jest
przeszło 10 miljonów murzynów, a mają tyl­
ko jednego posła murzyna w kongresie. Po

alarmach prasy berlińskiej należało się spo­
dziewać powtórzenia w PcISce smeryk'ósko-
chicagowskich awantur, szczególnie na kre­
sach wschodnich.

Tymczasem Żydzi, Białorusini i Rusini

zachowali się najlojalniej i przeprowadzili
posłów w większym bez porównania pro­
cencie, niż np. 20 milionów ludności języka
plattdeutsch do parlamentu niemieckiego
lub murzyni do kongresu, albo Polacy w j
Niemczech.

Jeśli w 1922 r. blok m niejszości narodo­
wych przeprowadził większą ilość manda­
tów, tak że niemiecko-bolszewicka propa­
ganda rozgłaszać mogła wątpliwości pod
adresem całości państwa polskiego, to ob­
jaw ten był wynikiem słabości polskich
władz centralnych, które n:e mogły z calą
energją wystąpić przeciw agentom Niemiec
i Bolszewji działającym wśród ciemnych
m as na kresach wschodnich.

Tym razem nałożono kaganiec agitato­
rom obcych mocarstw.

Berlin n!e zorjentówal się w tem, co się
działo na kresach, gdyż uwaga zostcła od­
wrócona przez aresztowania b, premjerów
1 ministrów oraz ezoiowych polityków z cen­
trolewu z Witosem na czele. Dziś dopiero
takiemu Dubrowitschowi, koresponden­
towi ,.Beri. Tgbl." zaczyna świtać myśl, dla

czego pozwolono działać bojówkom obwie-

połskim w Foznaniu, Bydgoszczy, Toruniu,
Grudziądzu, Zakrawało to z perspektywy po-

wyborczej na manewry osionne. Narodowa

Demokracja upajała się swemi zwycięstwa­
mi nad stronnictwem rządowem. Bydgoska
,,Deutsche Rundschau", tudzież inne organy
niemieckie w Polsce śledząc to uderzanie

nacjonalistów polskich w rząd polski, za­
pomniały o swem naczelnem zadaniu za­
grzewania mniejszości narodowych do walki

z polskością i pisania o rzekomym terrorze

Przeciw Niemcom, Rusinom itd.

A nie należy zapominać, że niemiecka

prasa w Polsce jest źródłem informacji dla

zagranicy. Czytając w takiej Deutsche

Rundschau" o rozbitym pochodzie Narodo­
wej Demokracji, o aresztowań u redaktorów

,,Gazety Bydgoskiej" — podczas gdy w o-

kresie dawnych wyborów (1922 i 1928) czy­
tało się o aresztowaniu redaktorów biało­

ruskich czy ruskich, zupełnie straciła orjen-
tację.

Bo też taktyka najsilniejszego stronnic­
twa polskiego była całkiem odmienna od

chicagowsko amerykańskiej, hiszpańskiej,
włoskiej, rumuńskiej, austrjackiej czy pru-

sko-niemieckiej. Ws-zelkie analegje zawio­
dły.

Niemcy tym razem nie m ogły zajrzeć
przedwczesn'e w karty. Stąd zawiodły ich

przepowiednie. Zamiast na chłodno zasta­
nowić się nad klęską dywersji bolszewicko-

nlemicekiej, Berhn pieni się od złości.

Bo Polska dzięki odrębnej swej taktyce,
jest dziś jedyną republiką europejską par­
lamentarnie rządzoną przez zdecydowaną
większość. Nierządem stoją dziś Niemcy.

A.P.B.

Godz. 17**

1. FABHY (sopran)
M. BHEIiY (tenor)
foŁUGUJ(baryton)

Ponad 2000 kilometrów
nowych sios w Polsce.

13 nowycli mostów. - 11 mostów w budowle.
Polska mało posiada dróg bitych.

Państwa zaborcze, a zwłaszcza Rosja
i Austrja, nie budowały dróg. W Pol­
sce jeżdżono po dolach i wybojach, za­
tapiano osie w biocie, na kamieniach

polnych wywracano wozy i łamano ko­
la. Na wybudowanie potrzebnych w

Polsce szós, dróg bitych i gościńców po­
trzeba ki'lka miljardćw złotych i co-

najmniej dziesięciu lat czasu.

Rzędy dotychczasowe tyle pieniędzy
nie miały, ale co mogły, to na budowę
dróg przeznaczały.

Kazano budować samorządom, a więc
sejmikom powiatowym i magistratom
nowe drogi, a naprawiać stare. W r.

Mowa wielka loża masońska
w Niemczech.

(KAP). Pisma masońskie donoszą, że
w Niemczech powstała nowa wielka lo­
ża pod nazwą ,,symboliczna wielka lo­
ża Niemiec". Założyła ją najwyższa
rada obrządku szkockiego w Niem­
czech, która należy do wyższych władz

masońskich, a której uprawnienia są

kwestjcnowane przez inne kierownicze

Czynniki wolnomularskie. Zdaniem ka­
tolickich dzienników niemieckich, zało­
żenie wspomnianej nowej loży jest ob­
jawem zwiększenia się nieładu w ma-

sonerji niemieckiej. Ponieważ przy
założeniu tem współdziałali również
członkowie radykalnej loży ,,Labor" w

Wiedniu, więc niemieckie pisma wolno­
mularskie występują z ostremi ataka-

Nowa(21)sikoła powszechna
w Prusach Wschodnich,

W Wymoju (Wemitten) w powiecie
olsztyńskim odbyło się poświęcenie
niedaw'no temu otwartej szkoły pol­
skiej. Aktu poświęcenia dokonał ks.

proboszcz Rocheł w obecności dziatwy
i nauczyciela, miejscowej ludności i go
ści z Olsztyna.

Alkohol mordercy.
W Paryżu rozegrał się dramat, któ­

rego przyczyną był szał pijaństw'a.
Rzemieślnik Robert Nain, wyszedłszy
z .warsztatu, udał się do jednego z szyn­
ków', gdzie spędził cały wieczór i wró­
ci! do domu w sianie zupełnego pijań­
stwa. W domu żona pomogła mu ro­
zebrać się i położyła go do łóżka.

Wkrótce potem Nam obudzi! się i o-

świadczył. że chce mieć swój rewolwer.
Mimo sprzeciwu żon-, udal s.ę cło są­
siedniego baraku, zabrał rew dw-ir

i wrócił do domu. Aie ledwie się poło­
żył, zerw'ał się znowu i oświadczył, że

zapomniał w baraki kapelusz. Żona,
widząc go uzbrojonego w rcwoiwer
i kompletnie pijanego, nie chciała go

puścić. Ale Nain upierał się gwałto­
wnie, chcąc, w'yjść. Wówczas żona zam­
knęła drzwi i^z drugiej strony przy­
trzymyw'ała je rękami. Nain, nie mo­
gąc otworzyć drzwi, strzelił przez nie
z rewolweru i trafił żonę w brzuch.

Ciężko ranną odwieziono do szpitala,
gdzie w'yzionęła ducha. Naina areszto­
wano. Nazajutrz, skoro wytrzeźwiał, nie

mógł sobie przypomnieć zbrodniczego
czyim. Odstaw'iono go do więzienia.

mi również przeciw'ko wielkiej loży wie­
deńskiej i zarzucają jej, że to ona

właśnie w-niosła te rozdźwięki do Nie­
miec albo przynajmniej przyczyniła się
do ich spotęgow-ania. Wielka loża w-ie­
deńska reaguje energicznie na te za­
rzuty w swoim organie i zaznacza, że

nie ma nic wspólnego z utworzeniem

loży symbolicznej.

Leczenie chorych dozwolone
bidzie tylko dyol. lekarzom.

Sekcja administracyjna państwowej
rady zdrowia zajmie się ważnym pro­
jektem ustawy o praktyce lekarskiej na

terenie Rzplitej. Departament służby-
zdrowia w opracowywanych projek­
tach ustawy o praktyce lekarskiej poło­
żył szczególny nacisk na zwalczanie

nielegalnych sposobów leczenia przez
znachorów, ^naturałislów1* itp. szarla­
tanów.

W b. zaborze pruskim znachorstwo

na podstawie starych jeszcze przepi­
sów dozwolone było po zarejestrowaniu.
Obecnie jednak na terenie całego pań­
stwa polskiego leczenie dozwolone bę­
dzie wyłącznie dyplomowanym leka­
rzom, należącym do Izb lekarskich.

fConkurt na budowy pomn'ka
,,Ziednoczenia Ziem Polskich".

Wobec propozycyj, zgłoszonych przez
Koło Architektów w Warszawie oraz

przez szereg artystów w sprawie zmia­
ny skali 1:50 na 1:100 dla planów prze­
krojów i widoków projektu pomnika
Zjednoczenia Ziem Polskich w Gdyni,
komisja artystyczno-konkursowa, wy­
łoniona przez komitet budow'y tego
pomnika podaje do wiadomości, że pra­
ce konkursowe, w których plany, prze­
kroje i widoki wykonano w skali 1:100,

będą również do konkursu dopuszczo­
ne.

Z Gdyni.
Wstrzymanie budowy tunelu miej­

skiego.

Rozpoczęte przed kilkoma dniami

przygotowania dobudowy tunelu, który
ciągnąć się miał toi'ami 'kolejowemi
i łączyć miasto Gdynię z portem, zosta­
ły na polecenie dyrektora departamen­
tu morskiego dr. Hilchena przerwane
ze względów oszczędnościow-ych, gdyż
natężenie ruchu kołow-ego w Gdyni o-

becnie nie wymaga jeszcze przeprow-a­
dzenia tej kosztownej inw-estycji.

liii l i l i i kofieiyt karierę?
Ostatnie chwile panowania ostatniego władcy Ntemfec.

DZIEŃ PRZEŁOMOWY. - HIOBOWE WIEŚCI. - PIERWSZE BUNTY. -

OSTATNI ROZKAZ. - KRWIĄ I POŻOGĄ. - CHIMERA PRZYSIĘGI. - POT­
WORNA RZECZYWISTOŚĆ. ~ PRZEŁOMOWE NARADY. - GODZINA

DWUNASTA... - DETRONIZACJA. - CHWILA OBŁĘDU. - OSTATNI RA­
TUNEK. - NA WYGNANIE...

Mowy sposób na bandytów.
Szkło odporne na Stule rewolwerowe.

Dyrektor banku, Avery Lambert, w

Plainfield, w stanie Nowego Jorku,
w ynalazł nowy sposób obrony przeciw­
ko rabusiom bankowym.

Przed kilku miesiącami rabusie, za­
skoczywszy dyrektora Lamberta, gdy
znajdował się sam je'den w banku, za­
mknęli go pod groźbą rewolwerów w

kasie ogniotrwałej, gdzie om al się nie

udusił i zrabowali sześć tysięcy dola­
rów gotówką.

Wobec tego pomysłowy dyrektor ka­
zał oddzielić miejsce przeznaczone dla

publiczności od kas ścianą, sporządzo­
ną z grubego, specjalnego szkła ela­
stycznego, opornego na kule rewolwe­

rowe. Można do tego szkła strzelać na­
wet zbliska, pomimo to jednak kule

przez to szkło nie przenikają.
W tych dniach ściana ta po raz

pierwszy dowiodła swej użyteczności,
do banku bowiem znów wtarghęli ra­
busie i wymierzyli rewolwery do urzę­
dników bankowych. W tejże jednak
chwili zamknęły się automatycznie
wszystkie okienka i drzwi w ścianie

ochronnej a urzędnicy bankowi nie ru­
szyli się z miejsc swoich, choć rabusie

zasypali ich gradem kul. Ściana
ochronna doskonale wytrzymała ten

atak, co widząc, rozczarow-ani rabu­
sie zbiegli, wskoczywszy do czekające­
go na nich przed bankiem samochodu.

Wiedeń, w listopadzie.
Na rynku księgarskim ukazała się sen­

sacyjna książka, przynosząca niezmiernie

ciekawe rewelacje z ostatnich dni wojny
światowej. Nosi ona tytuł; ,,W dwunastą
rocznicę'* i rzuca ciekawe światło na przy­
czyny upadku armji niemieckiej i jej dez­
organizacji, która w rezultacie przyniosła
klęskę i pogrom państwa teutońskiego.

Autor tej książki, naoczny świadek chwil

ostatnich w kwaterze niemieckiej, generał
Alfred Merten, podaje sensacyjne szczegóły
o abdykacji b. cesarza Wilhelm a i jego u-

eieczce do Holandji.

Dzień 9 listopada 1918 wydaw'ał się być
przełomowym.

Głuchym pomrukiem szły wie-ści o zre­
wolucjonizowaniu karnej dotychczas armji.
Żołnierze odmawiali posłuszeństwa swoim

przełożonym, brak już było zupełnie dyscy­
pliny. W miejsce znaczków cesarskich

przypięli sobie żołnierze czerwone kokardy.

W okolicznych wsiach rozpoczęło żoł-

dactwo pruskie rabunki i gw-ałty. Oficero­
wie zdaw-ali się być zupełnie bezsilni. Jak

ponure cienie zjawiali się gońce w głównej
kwaterze, czekają'c wskazówek.

Cesarz nie był jeszcze poinformowany o

powadze położenia.
Fał-szyw'ie skonstruowany meldunek mó­

w'ił o tem, że w pewnych bataljonach daje
się odczuć rozprzężenie.

— Powystrzelać winowajców — dał roz­
kaz Wilhelm.

Nie widział oczu swoich oficerów, w któ­

rych uśmiechała się bolesna irónja — w ie­
dzieli bowiem, że już rozkazu mkt nie wy­
pełni.

Zjaw-ia się marszałek polny Groner. Jest

przygnębiony. Oczy cesarza w-piły się w nie­
go. Pytania cisną się na usta.

Ale marszałek rzuca parę zdawkowych
frazesów. Widocznie działają na Wilhelma

korzystnie, gdyż ro-zpoczyna spokojną de­
batę na temat polityki europejskiej.

Najbardziej obawiał się cesarz zalewu

bolszewizmu. Dlatego sądził, że trzeba na­
tychm'iast wojnę wstrz'ymać. Był zdania, że

Francja i Angija również w obawie przed
bolszewizrnem, zechcą najprędzej zakończyć
w-ojnę.

Ale oto znowu lelegTam:
— ,,Nad Renem buntuje się wojsko. Pieśń

czerwonej . międzynarodów-ki, przygłusza
hymn cesarski..."

Cesarz daje rozkaz. Rozkaz to już ostat­
ni. I przez nikogo nie spełniony.'

— Wysłać natychmiast oddziały karne.

Stłumić bunt w zarodku.

W sali ogrodowej, zgromadziła się gene-

ralicja.
Oczekują przybycia ce-sarza. Posępne wo­

koło twarze. General v. Plessen, generał
Schuldeburg i sekretarz stanu v. Hinze.

Wszyscy powstają. Wilhelm siada w ką­
cie. Osobno. Generał v. Plessen ma zdać ra­
port. Powstaje i — drżącym głosem prosi o

zwolnienie go z tego obowiązku.
— Nie może, - nie ma tych sił - aby

1920 rząd dal 30 miljonów złotych, w

1927 r. 42 miljonów złotych, w 1928 r.

53 miljony złotych, w 1929 r. 67 miljo­
nów złotych, a w 1930 r. 64 miljony zł.

Razem więc w ciągu ostatnich kilku
lat rząd dal na budowę dróg ponad
253 miljenów złotych. Drugie tyle dały
samorządy.

Wybudowano ponad 2 tysiące kilo­
metrów ciróg bitych i szos. Wybudowa­
no też 13 mostów na drogach państwo­
wych, w czem 6 dużych przez rzeki:

Wisłę, Niemen i Wartę oraz 4 duże mo­
sty na drogach samorządowych: 2 na

Niemnie, 1 na Sanie, 1 na Przemszy.
Obecnie buduje się 11 dużych mostów

żslaznych.
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ssarzowi przedstawić jasno beznadziejność
ytuacji. Może generał Gróner.

Szczupła twarz Wilhelm a zaczyna
rgać.

Po chwili opanowuje się.
— Głos ma generał kwaterujący.

Raport generała Grónera, mówi o sytua-
ji. Nie można już polegać na armji. Więk-
zość zrewolucjonizowana.

Hrabia Sćhelenburg szuka jeszcze w yj­
dą. Jeszcze wielka część armji jest za ce-

arzem. A liczne związki i organizacje bo-

owe - przygniotą oddziały zbuntowane. W
'roch je zniszczą. Staną wszystkie kamie
'o szeregu.

Ale generał Groner oświadcza, że na

cSzelki ratunek zapóźno.
Wyw'ołanie zaś bratniej wojny, mogłoby

(oprow'adzić do katastrofalnych wyników.
Wilhelm powstaje i m ó w donośnie:

Zawieszenie broni lada dzień nastąpi.
Wojska wrócą zgodnie i spokojnie pod wo­
(żą swego cesarza do domów,

— Pod wodzą sw'oich generałów — mówi
łróner.

W oczach W'ilhelma zajaśniały iskry
pliewu. Wyprężył się dumnie — majesta-
ycznie — zbliżył się sztywnym krokiem do

tenerala Grónera i rzekł ostro, dobitnie:
— Ekscelencjo! Oświadczenia tego żą-

iam na papierze. Clicę mieć czarno na bia-

em meldunek, że armja odmawia posłu­
szeństwa swemu naczelnemu wodzowi. Czy
mi armja nie złożyła przysięgi?...

— W obecnych warunkach jest to fikcją
~ dodał spokojnie generał Groner.

Twarz cesarza coraz bardziej blednieje.
Więc przysięga stała się już tylko fikcją.

Staje. Zbliża się do okna, opiera się o

framugę, i martwo patrzy w dal...

Tymczasem telefony przynoszą coraz

groźniejsze meldunki. Kancelarja gabineto­
wa donosi, że już W'ojna domowa toczy się
w' pełni, że już na ulicach Berlina, leje się
bratnia krew.

Wchodzi następca tronu. Silnym uści­
skiem ręki wita ojca, Patrzą sobie w oczy,
— długo — bez słów.

Zjawia się generał Beye. Przybywa z

frontu. Zupełne załamanie się armji. Ofice­
rowie nie chcą walczyć przeciwko zbunto­
wanym pułkom. Cesarza jednak chcą bro­
nić do ostatniej chwili.

Już padają pierwsze słowa o abdykacji.
Wilhelm oświadcza gotowość zrzeczenia się
tytułu cesarza. Musi jednak pozostać kró­
lem Prus i wodzem naczelnym armji.

Cisza. Nikt nie odpowiada. Męczące mi­
nuty, jak wiek. Co przyniesie następna go­
dzina?

Cesarz nio podyktował jeszcze protestu
abdykacyjnego.

~ Czy m usi to rzeczywiście nastąpić? —

rzuca pytanie.

Walczy ze sobą. Ciągle jeszcze przebłysk
nadziei.

Niezdolność ujęcia ponurej rzeczywisto­
ści.

A oto wpada zdyszany generał von Gon-

tow. W drżących rękach arkusz papieru.
— Czy Jego Cesarska Mość?
— Proszę...
Generałow'i trudno złapać oddech. Łzy

ściekają mu po policzkach.
— Zdetronizowanie cesarza i następcy

tronu!!

Oczy cesarza rozszerzają się w trwodze.

Czy generał oszalał?

Ale oto czarne na bialem:
— ,,Wilhelm abdykował jako cesarz

niemiecki i król Prus. Następca tronu zre­
zygnował ze swych praw. Ebert mianowany
kanclerzem Rzeszy..."

A zatem skończone!
— Zdrada! ohydna, podła, nikczemna

zdrada! — w oła rozpaczliw'ie Wilhelm —

zasiada potem do stołu, chwyta pióro w

drżące ręce,.
— Protestuję,. Nie uznaję tego.. Nie ab-

dykowałem!,.
Coś pisze,. Odrzuca po chwili.*. Sięga po

inny papier!
Rzucó. słowa jakby w obłąkaniu,.
— Wyruszę na Berlin., Sprewa zaru­

mieni się krw ią.. Zgniotę!., Zebrać wier­
nych oficerów,. Stworzyć gardę moją.,

A tymczasem rewolucja w Niemczech
rozszerza się. Już w głównej kw'aterze cha­
os i zamieszanie,. Wydaje się, że ratunku

już niema. Ale co począć z cesarzem?,. Ge­
nerałowie naradzają się szeptem.

Ktoś rzuca:

— Granica Holandji niedaleko,.
Meldunek Hindenburga: Obawa uwięzie­

nia cesarza przez zrewolucjonizowane woj-

Sfraszna zbrodnia zięcia.
Donoszę, o krw'awej zbrodni, dokona­

nej w miejscowości Domodossola przez
małżonków Pelfini na osobie ich ojca
i teścia.

Zięć zamordował swego teścia ciosem

sztyletu w brzuch, a następnie wraz z

żonę, a córkę zabitego obmył ranę, za­
lepiając otwór woskiem.

Lekarzowi, którego małżonkowie w'e­
zwali, oświadczono, że nastąpiła nagła
śmierć. Jednakże lekarz, mając podej­
rzenie, dokonał oględzin ciała i odkrył
prawdziwą przyczynę śmierci. Wśród
ludności w'ieśniaczej panuje okropne
wzburzenie z powodu dokonanego mor­
derstwa. Zbrodnicza para była odsta­
wiona do więzienia pod silną eskortą
karabinierów.

RefesiracSoi n w sB liiiów
dofęd ^SezapfsanKh kończy się z dniem 31 grudnia 1930 r.

W myśl ustawy z dnia 7. 3. 29 r. ogłoszo­
nej w Dzienniku Ustaw R. P. nr. 23 z dnia

13. 4. 29 r., poz. 229 nowelizującej częściowo
art. 24 ustawy inwalidzkiej z dn. 18. 3. 21 r.

upływa z dniem 31 grudnia b. r. ostateczny
termin do wnoszenia pretensyj o przyzna­
nie praw inwalidzkich w'ynikających z usta­
wy inwalidzkiej z dnia 18. 3. 21 r. i jej no­
wel, z powodu uszkodzenia zdrowia odnie­
sionego w czasie pełnienia służby wojsko­
w ej.

Osoby, które dotychczas nie uzyskały
praw inwalidzkich a chcą ich dochodzić, ze­
chcą pretensje swe zgłosić w wyżej W'spom­
nianym terminie do przynależnego Refera-

lak zawsze, Miemcir pokarają światy
inne oblicze...

Dla premii asekuracyjnej spalił
żywcem żonę.

W Nowym Jorku odkryło straszną
zbrodnię, popełnioną przez niejakiego
Howarda Swaveley, liczącego 55 łat,
który przyznał się po długiem i szcze-

gółowem śledztw'ie, że spalił żywcem
swoją żonę Lenę, poniew'aż szydziła z

niego i kpiła nieustannie. Policja są­
dzi, że morderca dokonał swego strasz­
nego czynu jedynie w tym celu, aby
podjąć wysoką premię asekuracyjną
i kupić sobie nowy samochód.

Przez całą noc w czasie przesłucha­

nia go, morderca przeczył energicznie,
jakoby dopuścił się zarzuconej mu

zbrodni. A!e przed śmiercią żona jego
zdołała podać kilka ważnych szczegó­
łów i opowiedzieć przebieg dramatu.

Według jej opowiadania mąż jej ze­
brał stare gazety, zrobił z nich olbrzy­
mią pochodnię, zapalił ją i rzucił ją jej
na twarz. Ogień objął szybko jej su­
knię nocną i łóżko. Jak wynika z śled­
ztwa, pochodnia była nasycona naftą.

Indeks książek zakazanych.
Drukarnia watykańska przygotowuje o-

becnie nowe wydanie katalogu książek
wniesionych na indeks przez Kongregację
Apostolską. Nowe wydanie drukowane po

włosku, po francusku, niemiecku i angiel­
sku zostało uzupełnione aż po styczeń 1930

roku. Od tego czasu, jak w'iadomo, nie

bylo żadnej decyzji w sensie wniesienia na

Warszawa, 20. 11. (PAT). Wczoraj od­
było się w Prezydjum Rady Ministrów

pod przewodnictwem ministra Becka

posiedzenie Rady Ministrów, na któ-

rem uchwalono szereg projektów u-

staw, mających się ukazać w drodze

rozporządzenia P. Prezydenta Rzplitej. -w

indeks nowych książek, to też wydanie o-

becne będzie, przynajmniej narazie, bez­
względnie kompletne.

tu Inwalidzkiego, w przeciwnym razie stra­
cą praw'o do odszkodowania za uszkodzenie

zdrow'ia pozostałego w związku przyczyno­
wym z przebytą służbą wojskową.

Ponowne Dostępowanie
rewizyfno-lekarskle.

Poniżej podajemy treść pisma okólnego
Min. Pracy i Opieki Społecznej z dnia 18-go
stycznia 1930 r. Nr. 124/0. V. do pp. Woje­
wodów, kom. rządu m. st. Warszawy.

Zgodnie z art. 7 ust. 3 ustawy o zaopa-
trzen'u inwalidów wojennych, może inwa­
lida żądać ponownego zbadania przez ko­
misję wojskowo-lekarską jeżeli uszkodzenia

jego zdrowia, pozostającego w związku przy­
czynowym ze służbą wojskową, ulegnie po­
gorszeniu po dacie ostatniego obowiązują­
cego względem niego orzeczenia komisji
wojskowo-lekarskiej. Ponosi on atoli koszta

tego badania, o ile pretensje jego okażą się
nieuzasadnione.

O wykonaniu art 7 ust. 3 wymienionej
ustawy stanowi 8 123a rozporządzenia z dn.

10 stycznia 1923 r. (Dz. Ust, R. P. Nr. 20,
poz. 132) wprowadzony rozporządzeniem z

dnia 22 czerwca 1928 r. (Dz. Ust. R. P . Nr. 72.

poz. 654, g 1, pkt. 20), zmienionem rozpo­
rządzeniem z dnia 6 lipca 1929 r. (Dz. U st

R. P . Nr. 53, poz. 429), 8 1, pkt. 31, przyczem
8 123a wyjaśnia, iż gdy nowe orzeczenie

komisji nie stwierdzi stanu zdrowia, lub je­
żeli inwalidzka komisja odwoławcza nie u-

względni odwołania inwalidy od tego orze­
czenia, nie przysługują mu diety i zwrot

kosztów podróży, odbytej w związku z tą
rewizją, a nadto ponosi on koszta przepro­
wadzenia tego nadzwyczajnego postępowa­
nia rewizyjno-lekarskiego.

W związku z powyższem Ministerstwo

Pracy i Opieki Społecznej, w porozumieniu
z Ministerstwem Spraw W ojskowych, po­
leca, by powiatowe władze administracji
ogólnej (referaty spraw inwalidów wojen­
nych) przeprowadzały postępowanie rewi-

zyjno-Iekarskie w komisjach wojskowo-le-
karskich względem inwalidów wojennych,
żądających tego na zasadzie art. 7 ustawy o

zaopatrzeniu inwalidów wojennych, a to

bez uzależnienia wdrożenia takiego postę­
powania od poparcia odnośnego podania in­
walidy — świadectwem lekarskiem, które

m iałoby uprawdopodobnić pogorszenie, po
dacie ostatniego obowiązującego względem
niego orzeczenia komisji wojskowo-lekar­
skiej choroby (kalectwa) p(ozostającej w

związku przyczynowym Z8 służbą wojsko­
wą.

Dyrektor Departamentu

( - ) P . Szubartowicss.

Sm'erć w pojedynku na scenie.
W Fortheimie w Austrji 22-letni ar­

tysta wiedeński Kurt Kaunitz padł o-

fiarę tragicznego wypadku. Podczas

próby z ,,Trzech muszkieterów'* ćwiczył
on ze swym kolegą scenę w pojedynku.
W tem ostrze szpady przeciwnika, na

skutek nieszczęśliwego ciosu wbUo się
w oko Kaunitza tak głęboko, że prze­
biło mózg i nieszczęśliwy zmarł w kil­
ka godzin później.
aaaiMBBasmi^rałtroMiriw^^

Przed surowy zimą?
(ak) Jeszcze nie mamy zimy - według

kalendarza — a już Bydgoszcz miała swój
pierwszy dzień zimowy. Śnieg jak i przy­
mrozki odczuwamy w całej pełni. Termo­
metr obraca się dokoła zera i zdaje się nie

podskoczy więcej w górę.
Aczkolwiek stacje meteorologiczne zapo­

wiadają pogodę tylko na kilka dni, a pew­
nych, ścisłych naukowych horoskopów sta­
wić nie można, warto sięgnąć do świata

ska. Generalicja zjawia się u cesarza, który'
ukrył się w swym pokoju. — Sytuacja bez­
nadziejna - raportuje generał Plessen. Je­
go Cesarska Mość musi rozważyć koniecz­
ność przekroczenia neutralnej granicy,. Nie

możemy pozwolić, aby zbuntowane wojska
pod eskortą powiodły cesarza do Berlina

i tam wydały go rewolucyjnemu rządowi.

Ostatni meldunek. 10 wieczór.

Generał v. Groner melduje:
— Zbuntowane wojska kroczą zwycięsko

naprzód. W szystkie oddziały łączą się z nie­

mi. Cesarzowi grozi hańba i więzienie,. Je­
dyny ratunek; Holantijain

Ale Wjlhelm zdobywa się jeszcze na gest
kabotyński.

— Gdy tak chce przeznaczenie, chylę
czoło,. Ale wyjadę dopiero jutro. Niech nie

zarzucają mi tchórzostwa..

Nazajutrz wczesnym rankiem w towa­
rzystwie swoich wiernych generałów, zbiegi
b. władca niemiecki do Holandji.

Z tymi, którzy pozostali, - pożegnał się
niemym uściskiem — bez słów.

Koman Heroicz,

zwierzęcego. Tam wśród zwierząt często
znajdujemy — jak uczy doświadczenie —

niezawodnych proroków. Jednem z nich,
który daje pewno wskazówki co do surowo­
ści zimy, jest chomik. Zwierzątko to przed
rokiem wykopało sobie kwaterę zimową tyl­
ko kilka centymetrów poniżej powierzchni
ziemi oraz zaopatrzyło się w niewielkie za­
pasy żywności. Fakt ten notowaliśmy przed
rokiem, nadmieniając, że jest on zwiastu­
ne-m łagodnej zimy, co się też w zupełności
sprawdziło.

W tym roku natomiast, w przeciwień­
stwie do poprzedniej zimy, wygrzebali so­
bie chomiki legowiską zimowe bardzo głę­
boko w ziemi. Głębokość ta sięga pół me­
tra. Tak samo zaopatrzyli się we wielkie

zapasy żywności, z czego wnioskować moż­
na, że

w tym rokra należy się spodziewać
SnrowSzei zimy.

Również inne znamiona w naturze zdają
się potwierdzać nasze przypuszczenia co do

dość surowej w tym roku zimy.
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Aresztowani pod zarzutem
morderstwa z rozmysłem.
Z Szamotuł donoszę: W związku z

rzekomem samobójstwem nauczycielki
Zofji Tylewskiej z Ostroroga, prokura­
tura sądu okręgowego w Poznaniu

wszczęła dochodzenia przeciw małżon­
kom Kleinom z Ostroroga o przestęp­
stwo z par. 211 k. k . (morderstwo z pre­
medytację).

Tragiczna śmierć roln ka.
Z Nowegomiasta donoszą: Trzech obywateli

z okolic Nowegomiasta wracało furmanką
późnym wieczorem do domu. W skutek ciem­
ności powózka stoczyła się do rowu, przygnia­
tając całym ciężarem trzech pasażerów. Niej.
Idzikowski, rolnik poniósł śmierć na miejscu,
zaś jego towarzysze zostali dotkliwie poturbo­
wani.
*

Śmierć kolejarza podczas
przetaczania wagonów,

Z Grodziska donoszą: Na stacji kolejowej
Ujazd w powiecie grodziskim podczas przeta­
czania wagonów został przygnieciony buforami

wskutek własnej nieuwagi robotnik dominialny
z folwarku Pantalconowo Wiktor Patulski. Nie­
szczęśliwy odniósł tak poważne obrażenia

wewnętrzne, że wkrótce po wypadku zmarł.

Iiifiw roclfflw .

Kronika policyjna. Andrzej Murawski zgło­
sił kradzież garderoby i bielizny wartości 1.0

złotych. Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ
Stanisław Stachowski łat 10. zamieszkały pr/y
ul. Nowe Ogrody 25 a Chłopiec uwiesił się za

jadącą powózką wpadł pod koła i został dot­
kliwie poturbowany.

Ifmirowlcc
Koło Podoficerów Rezerwy, W lokalu p.

Piechowiaka przy ul. Poznańskiej odbyło się
nadzwyczajne waine zebranie, które zagaił pre­
zes p Rybarczyk. Przewodniczącym zebranie

powołało p, Trzebiatowskiego, sekretarzem

p. Wzięcha, na ławników pp. Stoińskiego
i Kluczykowskiego, następnie skarbnik zdał

sprawozdaine Ze stanu kasy Nowy zarząd
stanowią pp.: Rybarczyk - prezes, Kluczykow-
ski - wiceprezes, Kiełbasiewicz - sekr, Pro-

mióski - skarbnik, Szeręgowski - komendant,
Wzięch - zast., Jaroszyński i Leda - ławnicy.

Z obrad Zw. Inwalidów W ojennych. W ub.

niedzielę odbyło się zebranie pod przewodni­
ctwem p. Zandera, p Jezierski omówił sprawy
rentowe. W wolnych głosach omawiano spra­
wę płacenia podatków od lokali. Następne
zebranie odbędzie się dnia 14 grudnia.

Kradzieże. W Podlesiu Wysokiem skradzio-

on rolnikowi Pllaumowi 14 kur i 3 kaczki. W

nocy z czwarku na piątek skradziono w Sko­
kach p. Hucie parę szorów, wartości kilku set

złotych.

Ze sportu. W ub niedzielę urządził K. S.

,,Nielba" Wągrowiec mecz piłkarski pomiędzy
'dwiema drużynami mianowicie K. S. ,,Orzeł"
Wągrowiec IKS. ,,Jutrznia” z Poznania.

,,Orzeł" zwyciężył w stosunku 5:0 (l:0), następ­
nie między I. druż ,,Jutrznia" a I. druż. K. S.

,,Nielba” wynik 1:9, zwyciężyli ,,Nieibiarze".

SSysarz kolejowy rozszarpany przez pociąg.
Z Gniezna donoszę: Na torze kolejo­

wym Gniezno—W rześnia dostał się
pod pędzęcy pociąg i to wskutek wła­
snej nieostrożności ślusarz kolejowy z

Gniezna Konieczny Tomasz. Jak stwier­
dzono, nieszczęśliwy poniósł śmierć z

własnej lekkomyślności, bowiem mi­
mo ostrzeżenia zaporowego p. Michala­
ka Stefana usiłował wskoczyć do po­
ciągu, będącego w biegu. Przy wska­
kiwaniu stracił równowagę i runął pod
koła, które go rozszarpały na kawałki.

Zdemaskowanie sprawcy kilku napadów
na bezbronne kobiety.

Dnia 12. bm. w lesie na drodze Mniszek —

Grupa w pow. świeckim, nieznany osobnik

uzbrojony w rewolwer napadł na idącą tą drogą
Borkowską Juljannę z M niszka pow. świecki

i Pilarską Marję z Grudziądza. Napastnik gro­
żąc zastrzeleniem, odebrał kobietom torebki

ręczne z których jedna zawierała 20 zł, druga
10 zł gotówki, poczem zbiegł do pobliskiego
lasu. Natychmiastowe dochodzenia doprowa­
dziły do ujęcia sprawcy napadu w osobie Wil­
czewskiego Konrada, lat 28, zamieszkałego w

Pastwiskach, pow. świecki, który przyznał się
do winy Złodziej w czasie badania przyznał
się do napadu rabunkowego dokonanego na

osobie Szczepańskiej, jak również do innych

napadów rabunkowych, które nie były wogóle
policji zgłoszone, a mianowicie: dnia 30. 10. br.

dokonał napadu na Ochównę Czesławę z

Gruczna na drodze pomiędzy Terespolem
a Grucznem, której odebrał torebkę ręczną

z zawartością 30 zł. Dnia 3. bm. dokonał na­
padu na Zielińską Annę z Brzozowego Mostu

na drodze pomiędzy Jeżew em a Brzozowym
Mostem, której odebrał torebkę ręczną bez pie­
niędzy i dnia 6. bm. dokonał napadu na Gęsi-
kowską Rozalję z Pięciomorgów na drodze przy
nadleśnictwie Dąbrowa, której przeszukał
wszystkie kieszenie ubrania, jednakże niczego
nie zabrał. Wilczewskiego odstawiono do dy­
spozycji sądu powiatowego w Świeciu.

Sensacyjna ucieczka więźnia z Grudziądza.
W ielka afera więzienna. Ucieczka urzędnika W'ięziennego z więźniem.
Z Grudziądza donoszą: Buchalter więzie­

nia karnego w Grudziądzu, Romanowski, uwol­
nił jednego z więźniów domu karnego, skaza­
nego na długoletnie więzienie i zbiegł z nim

w niewiadomym kierunku, prawdopodobnie do

Pru9 Wschodnich. Romanowski był zaprzy­
jaźniony z pomocnikiem naczelnika więzienia
karnego Mockowem, Rosjan'nem .

W sensacyjną tę aferę jest, zdaje się, wmie­
szanych kilka osób.

Wlodomoicl mGniezna.
Osobiste, Złoty jubileusz m ałżeństwa ob­

chodził dnia 17. bnl. zamieszkały przy ulicy
Wrzesińskiej 45 p. Franciszek Piasecki wrar

z małżonką Heleną z domu Wegenke. Na

intencję jubilatów odbyła się tegoż dnia o go­
dzinie 9 msza św. w kościele św. Wawrzyńca

Posiedzenie Rady Miejskiej odbędde się
v/ czwartek, dnia 20 bm. o godz. 18 w aułi

szkoły handlowej.
Pożar... sadzy, W domu p. Chwiałkowskie-

go przy ul. 3 Maja 3 wybuchł pożar. Jak się
okazało, zapaliły się w kominie sadze. Dzię­
ki szybkiej interwencji straży pożarnej ogień
stłumiono.

Aresztowanie wśród młodych Ohwicpolu,
W związku z demonstracją, urządzoną przez

| młodych Obwiepolu na ulicach miasta i przed
'

więzieniem aresztowano 7 osób a mianowicie

pp.: Chołewskiego. Głazowskiego, M aciejew­
skiego, Pawlaka, Stanikowskiego J., Stacho­
wiaka i Weissa M Aresztowanych po 24 go­
dzinach wypuszczono na wolność.

Drużynowy turniej ping - pot gcwy o puhar
urządza z dniem 1 grudnia Klub Sport. ,,Her­
kules". Każda drużyna składa się z 9 zawo­
dników. Zgłoszenia wraz z wpisowem 1 zł od

zawodnika przyjmuje sekretarjat Klubu (fabry­
ka Herkules).

Targ na konie i bydło, który odbył się w

ub. poniedziałek i wtorek, był najsłabszym iaki

mieliśmy od kilku lat. Mroźne powietrze od­
straszyło okolicznych gospodarzy od przybycia
na targ.

BUKÓWIEC. Z Klubu Sportowego ,,Orzeł”.
Ub. niedzieli urządził nowozorganizowany Klub

Sportowy w sali p. Nitki, pokazy lekkoatletyki,
które udały się doskonale, przy licznie zebranej
publiczności. Ćwiczenia lekkoatletyki odbywa­
ją się regularnie dwa razy tygodniowo. Po za­
kończeniu zawodów wygłosił odczyt ,,0 po­
wstaniu listopadowem" p. Sienica, nauczyciel
z Suchej W końcu odbyła się zabawa tanecz­
na, przy dźwiękach orkiestry M arynarki Wo­
jennej ze Świecia. Czysty zysk z zabawy prze­
znacza się na zakup przyrządów.

GRABOWO, Kradzież. Dokonano kradzie­
ży z włamaniem u p. W . Wysockiego, któremu

skradziono około 4000 zł gotówki.

NIEM, ŁĄKIE. Kradzież roweru. W tych
dniach skradł nieznany dotychczas sprawca
rower męski, własność p. Ruczkowskiego z Ru-

dzinka.

Nie zwlekaj,

zapisz

ŁĄSKI PIEC. Z inicjatywy prezesa L. O.

P. P . p . Wyki urządzono zabawę. Czysty zysk
przeznaczono na cele L. O. P. P- Prezes p.

Wyka wygłosił przemówienie, wyjaśniające cel

tej organ'zacji. Przemówił jeszcze kierownik

szkoły z Łąska sekretarz Koła p. Kupper.

Lubiewo.
Z Tow. śpiewu ,,Lutnia'1. W ub. niedzielę

urządziło miejscowe Tcw. śpiewu ,,Lutnia" w

sali p. Klóski, przedstawienie amatorskie, z wy­
stępami chóru oraz zabawą taneczną. Odegra­
no sztukę p. t. ,,Polowanie na męża", która

pod kierownictwem kier. szk. p . Kowalskiego
wypadła doskonałe. Do zespołu amatorskiego
należeli pp.: N, Koniarski, R. Mrozik, K. Ko-

niarska, Machowiecka L., Drzycimska A, Ko­
niarski T., M rozikówńa M. i Pankanin K. W

końcu odbyła się przy dźwiękach orkiestry p.

Pulkowskiego wesoła zabawa taneczna.

Wieczornica. Dnia 11. bm. odbyła się w sali

p. Klóski wieczo'rnica, w której brały udział

miejsc, organizacje, jak: Tow. Powst. i Woj.,
Tow. śpiewu ,,Lutnia" oraz dzieci szkolne. W

czasie wieczornicy śpiewała ,,Lutnia”.
Z Tow. Młodzieży. Staraniem ks. Schoflera

założono Stow. Młodzieży Polskiej, którego za-

dan'em jest wychowanie młodzieży na wzoro­
wych Polaków - katolików. W ybrano zarząd
w nast. składzie: ks. wik. Schofler - patron,
pp.: Piotr Mrozik - prezes, dalsi członkowie

zarządu: F. Kufel, F . Pszczoliński, L. Mrozik

i Ł. Jędryczka.

Tuchola.
Nieszczęśliwy wypadek. Przejechany zo­

stał przez samochód półciężarowy, własność p.
Grzeli z Śliwic, woźny gminy Koźlinki p. Su-

chomski, który doznał złamania nogi. Odwie­
ziono go do zakładu Sióstr Elżbietanek. Sa­
mochód kierowany był przez szofera p. Jędrze­
jewskiego z Droby pow, Starogard.

Z Tow. Przyjaciół Sceny. W hotelu ,,Ko­
ściuszko" odbyło się zebranie organizacyjne
Towarzystwa Przyjaciół Sceny. Marszałkiem

zebrania wybrano p, Ligmę. Wybrano nastę­
pujący zarząd pp.: T. Ligma - prezes, Reynow-
ski - zastępca, Urbanowski - sekretarz, Mech-

liński - skarbnik, Dawrowicz - zastępca.
Z Tow. Młodzieży Kupieckiej. W lokalu

Browaru odbyło się zebranie Tow. Młodzieży
Kupieckiej, które zagaił prezes p. Szmelter,
protokó'ował sekretarz Pestka. Uchwalono

urządzić bal maskowy w dniu 31 stycznia 1931.

Z Tow, Powstańców i Wojaków. Ub. nie­
dzieli odbyło się zebranie miesięczne Tow.

Powst. i Woj., które zagaił prezes p. Patyna,
protokół odczytał p. Sommer, wygłaszając za-,

razem odczyt pt. ,,Apel do obrońców ojczyzny".
Zabawę zimową uchwalono urządzić w święto
Trzech Króli z przedstawieniem amatorskiem.

Na okręt ,,Dar Pomorza" oraz na łódź pod­
wodną ,,Odpowiedź Treviranusowi" uchwalono

wypłacić z kasy towarzystwa 10 zł.

Uroczystość poświęcenia stacji opieki nad

matką i dzieckiem rozpoczęto przemową wstęp­
ną starosty p. Woronowicza. Aktu poświęce­
nia dokonał ks. Poczyński. Dr. p. Gratka wy­
głosił treściwy referat o zadaniach stacji opieki
nad matką i dzieckiem.

ZTorunia.

,,DZIENN!K BYDGOSKI" na grudzień.

Nocny dyżur ma do dnia 21. bm. włącznie
apteka ,,Pod Orłem", Rynek Staromiejski.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

W czwartek, o godz 18 (ceny najniższe)
specjalnie dla młodzieży szkolnej arcydzieło
Zorilli w przekł. Miłaszewskiego ,,Don Juan

Tenori".

W sobotę, dnia 22. bm. o godz. 20 prem­
iera wspanialej rewji w 24 obrazach ,,Wielka
parada". Toruń pierwszy raz ujrzy tego typu
widowisko, pełne niesłychanych efektów,
olśniewające kostjumowo-dekoracyjnie, całkiem

nowoczesne w koncepcji ogólnej. Reżyser
Zdzitowiecki powołał do tej rewji śmiechu

tańca, humoru, sentymentu, strojów, melodji
itd. cały zespół operetki, 15 osób baletu, 20

osób chóru, orkiestrę i figurantów. Ujrzymy
pp. Rutkowską, Porębską, Grossównę, Ninkę
Wilińską, Zarembinę, Kopczyńską, Kondratje-
wównę, Zdzitowieckiego, Tatarkiewicza, Olędz­
kiego, Glińskiego, Jaworskiego, Makowskiego,
Paczyńskiego, Obydwa t. zw . wielkie finały
stylizowane będą oryginalnie w stylu swojskim.
Dekoracje i kostjumy projektuje iflż. W . M ał­
kowski.

Jak uczczono zwycięstwo? Dnia 18. bm.

z okazji zwycięstwa narodowego na Pomorzu

przez niewybranie na posła ani jednego Niem­
ca, odbyło się w kościele garnizon, iwym uro­
czyste nabożeństwo dziękczynne, w klórem

udział wzięli przedstawiciele władz, kclcjarze,
przysposobienie wojskowe i obywatelstwo.
Mszę św. odprawił ks. proboszcz Kroczek, ka­

zanie okolicznościowe wygłosił ks. dziekan

Sienkiewicz. Po nabożeństwie ulormował się
pochód, który z orkiestrą na czele przeszedł
ulicami miasta, kierując się do mieszkania p.

wojewody, gdzie delegacja poprosiła go o prze­
słanie na ręce p. Prezydenta wyrazów czci

i hołdu z okazji zwycięstwa narodowego na Po­
morzu. W końcu pochód udał się na Byd­
goskie Przedmieście, gdzie przed konsulatem

niemieckim urządzono demonstrację. Po od­
śpiewaniu ,,Roty" pochód się rozwiązał.

Nowa apteka. Dnia 16, bm. odbyło się
otwarcie i poświęcenie nowej apteki mieszczą­
cej się przy ul. Chełmińskiej nr. 6 . Właścicie­
lem apteki jest radca wojewódzki p. Woj­
ciechowski.

Sieczkarnia obcięła robotnikowi trzy palce.
Dnia 17 bm. 17 -letniemu robotnikowi Małbran-

towi Henrykowi, zamieszkałemu przy ulicy
Koszarowej, obcięła sieczkarnia 3 palce u pra­
wej ręki. Przewieziono go do szpitala.

Kino , Mars" wyświetla piękny f'lm p. t.

,,Zulejka perła haremu", ponadto nadprogr-am .

Wyłowienie zwłok kobiety. D n'a 17 bm.

znalez ono na prawym brzegu Wisły około
400 mtr od Kępy Wiesego topielca płci żeń­
skiej, lat około 25 do 30, wzrostu około 160 cm,

tęgiej budowy ciała, ubranie: czarna sukn'a,
swetr w paski niebiesko-czerwone, długie czer­
wone pończochy, niskie czarne trzewiki i czer­
wony beret na głowie. Przyczyny śmierci nie

zdołano dotychczas ustalić. Zwłoki odstawiono
do kostnicy miejskiej do dyspozycji władz są­
dowych. W celu ustalenia tożsamości denatki
wdrożono dochodzenia.
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GruflzSciclB.
Polska a Pomorze. Dużo się dzisiaj mówi

i pisze o Pomorzu i o stosunku jego do Polski.

Niemcy próbują wmówić w świat, że ten sto­
sunek jest luźny i że Polska może sią obyć
bez Pomorza. Niestety niektórzy mężo-wie
stanu, między nimi także Francuzi, skłonni są,

ulegając agitacji niemieckiej, poddać rewizji
przynależność Pomorza do Polski. Jakie w tej
kwestji jest stanowisko narodu polskiego, ja­
kie znaczenie ma Pomorze dla Polski, o tem

wygłosi w czwartek 20 bm. wykład prof. J a­
worski w Seminarjum Naucz. Początek o 7,30;
wstęp 10 i 20 gr.

Wszystkie stowarzyszenia, które wezmą
udział w uroczystości odsłonięcia pomnika w

dniu 30. bm., zechcą bezzwłocznie zgłosić
swój udział w ratuszu pokój nr. 202 z podaniem
ilości członków biorących udział, i czy jest
sztandar. Tamże należy również skierowy­
wać zamówienia na mające być złożone wieńce,
albowiem wieńce dopuszczone są tylko takie,
które nabyte są przez Komitet.

Kino ,,Gryi" w yświetla film współczesnej
produkcji p. t. ,,Naszyjnik królowej", według
rozgłośnej powieści Aleksandra Dumasa. NacU

program szampańska groteska p. t . ,,Cyrk Kat'a

Misia”.

Kino ,,Orzeł” wobec nie nadejścia filmu

,,Hiszpańska miłość” wyświetla emocjonujący
film p. t. ,,Zamorskie djabiy”. W roli głównej
Tim Cc. Coy. Ponadto naukowy film podróżni­
czy po Afryce p. t. ,,Przed śmiercią głodową"

SAnM rotilcird.
Skandal. W Starogardzie wybory przeszły

spokojnie. Biały całun śniegu pokrył wszelkie

namiętności wyborcze. Niepokojący jest jednak
wzrost ilości giosów oddanych na listę nie­
miecką. Wszystkich Niemców uprawnionych
do głosowania w grodzie Kociewia znajduje
się zaledwie 140. Na 12 padło obecnie 803 gło­
sów, przy poprzednich wyborach 409. Przeszło

600 Polaków oddało swój głos na łistę niemiec­
ką. Lokalem wyborczym w obwodzie I- był
zawsze dotychczas gmach magi'stracki na Ryn­
ku. Przy obecnych wyborach kompetentnym
czynnikom widocznie zależało na tem, ażeby
lista niemiecka miała większe powodzenie, w

tym celu lokal wyborczy przeniesiony został do

osławionego hotelu niemieckiego p. Seidla.

Skutek tego posunięcia ujawnił się we wzroście

głosów oddanych na 12 o 100 procent.
Inwalidzi przy pracy. Na ostatniem m:e-

sięcznem zebraniu inwalidów prezes zarządu
wojewódzkiego z Torunia p. Kazimierz Dąbrow­
ski wygłosił dłuższy referat ekonomiczny do­
tyczący spraw inwalidów. Przewodniczy! pre­
zes p. Lazarewicz.

Poświęcenie domu straży pożarnej w Roko-

czynie. W ub. niedzielę ks. proboszcz Hockert

poświęcił'nowowybudowany dom straży pożar­
nej w Rokoczynie. Dłuższe przemówienie wy­
głosił senjor ruchu ludowego p. Sorajski. Po

poświęceniu domu odbyły się próbne ćwiczenia

ochotniczej straży poża-nej.
Z zebrania wojaków. Na ostatniem zebraniu

Powstańców i Wojaków w Starogardzie prezes
Andrzejewski wręczył nagrcdy za dobre strze­
lanie pp.: Leszczyńskiemu, Hinzowi, Rączkow-
skfemu i Krzemińskiemu. Wojacy, na wniosek

prezesa uchwalili rezolucję, w której piętnują
rozbijaczy jednej listy polskiej na Pomorzu,

Kradzież, Rzeźnikowi p. Strehli skradziono

większą skrzynię ze smalcem. Policja wykryła
siedzibę sprytnych złodziejaszków.

Śliwice.
Z Tow. Powstańców i Wojaków. Odbyło

się tu zebranie Powstańców i Wojaków w sali

p. Niirnberga, Referat ,,0 rozwoju Pomorza

pod rządami Polski" wygłosił p. Glich. .

Z Kółka Rolniczego. Ub. niedzieli odbyło
się zebranie miejsc. Kółka Rolniczego, które

zagaił ks. prob. Nowacki. Po załatwieniu

spraw natury gospodarczej, ks. proboszcz za­
chęcał członków do wysyłania swych córek

i synów do szkół rolniczych.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Janina L. Rozwiązanie umowy o pracę

normuje art. 25 rozporządzenia Prezydenta
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 16 marca

1928r. o umowie o pracę pracowników umy­
słowych (Dz. U. R. P . Nr. 35, poz. 323). Jeżeli

rozwiązanie umowy nastąpi na mocy wza­
jemnego porozumienia, natenczas porozu­
mienie to musi polegać na zgodnem, nie-

przymusowem oświadczeniu, wyrażonem
przez obie strony.

Kamień A -a k . Niepoważny zarzut. Nie

należy szukać ,,dziury w calem".

ZMARLI.

Ś. p. Bernard Eaterla z Gniezna, lat 77.

Ś p. Józef Kruppik, kierownik szkoły w

Podanin'C .

Ś. p. Jan Urbaniak, mistrz krawiecki w

Poznaniu,

DZIŚ PREUJEHA!

lElKEMmAINARD
JSS W SENSACYJNYM FILMIE P. T .

: w : ,,człowiek bez nerwów**

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 20 listopada 1930 roku.

KALENDARZYK.

Dziś; Feliksa z Yałois, Eugenjusza.
Jutro: t Ofiarowanie N. M. P., Ileliodora.

Wschód słońca; godz. 7,32.
Zachód słońca; godz. 15,59.

DYŻURY APTEK;

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 19,
teł. 994;

2) Apteka pod Lwem, (Okolę), ul. Grun­
waldzka 106, tel. 191.

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10—4, w niedzielę i

święta od 11-2 . Obecnie w Muzeum wysta­
wa miejskiej galerji obrazów.

— Biblioteka Miejska (Siary Rynek im.

marsz. Piłsudskiego 1) otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9—14

i od 17-20 . Pracownia Naukowa i Czytelnia
pism codziennie od 10-13 i od 17—20. Wy­
pożyczalnia codziennie od godz. 11 -13 'A

i od 17—1854.

~ Elbljoteka Ludowa 'Jana Kazimierza

nr 9) Wypożyczalnia otwarta codz ennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od 12 13. po
nadto w poniedziałki środy czwartki i piąt­
kiod1719wewtorkiisobotyodió19

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze Ton-

ring Klub, ul Libelta nr 5. tel 2256 od

9 19 wydaje zn'żkj kolejowe wszelkie

informacje w sprawach turystyczno wycie­
czkowych.

7 TEATRU MTRJSITraSO.

Driś, czwartek, 20 bm., komedja ,,Wiecz­
ne pióro".

Sobota, 22 bm o godz. 8 wierz operetka
,,Noc w San Sebastiano" (premiera).

Sobota, 22 bm.. o 4 po po! gośc'nny wy­
stęp warszawskiej opery objazdowej ,,Jaś
i Małgorzata".

Na marginesie.
Piszą nam;

Czy ten projekt Organizacji Pracy Spo­
łecznej Kobiet nie jest zamiarem ponad siły
naszego społeczeństwa? Przecież utrzym u­
jemy już jedną arm.ję, bardzo kosztowną,
ciężko ważącą w budżecie naszego państwa.
Teraz druga armja. ta kobieca. Bez wątpie­
nia będzie ona tańszą od tej męskiej, ale

jednak organizacja i utrzym anie jej pochło­
nie wiele, bardzo wiele miljonów. Czy nasze

młode państwo coś podobnego wytrzyma?
I czy sprawność'tej kobiecej armji, czy ko­
rzyści z niej będą pozostawały w jakim sto­
sunku do spowodowanych przez nią kosz­
tów? Nad tem powinny się panie projekto-
dawczynie dobrze zastanowić.

Druga kwestja. Na tej służbie kobieta

ma .stracić swoje dwa najpiękniejsze lata,
bo od 19 do 20 roku życia. W tym czasie

najwięcej panien wychodzi zamąż. Nie-

wiem jak u nas, ale we Włoszech np. (przy­
padkowo zapamiętałam sobie tę statystykę)

na 100 zawartych małżeństw w 42 wypad­
kach wychodzą zamąż kobiety poniżej 20

lat. Bo faktycznie 19 i 20 rok życia daje
pannom najwięcej szans do zamążpójścia.
Czy kobieta ma z tych szans zrezygnować
dla państwowej służby społecznej,? Czy ten

najkorzystniejszy dla kobiety okres matry-
monjalny może być dekretem rządowym
przesunięty na czas późniejszy? To nieda

się chyba zrobić. Co najwyżej należałoby
term in służby kobiecej tak przyspieszyć,
aby kobieta w 18-ym roku* tycia miała tę

służbę już poza sobą, Ale przeciw tem u

przemawiają znów bardzo gwałtownie
względy rodzinne i społeczne.

Marja Komorowska.

Od Bedakej. P . K. na jej zarzuty odpo­
wiadamy z miejsca.

Nadmierne koszta przy realizacji tego
projektu, koszta jakoby na drugie wojsko
kobiece, nie wchodzą w rachubę. W budże­
cie wojskowym największą pozycję stanowi

uzbrojenie i wyekwipowanie, które przy ar-

mji obywatelskiej kobiet odpada w zupeł­
ności. Także i to należy wziąść w rachubę,
że taka armja pracowniczek dawałaby pań­
stwu korzyści bardzo szybko, gdy tymcza-

r

OSTRZEŻENIE!
Zawiadamiam niniejszem wszelkie

bankitinstytucie finansowe ie nigdyni­
komu websii ntepodpisywałem, ani też
w przyszłości podpisywać niebędę —ni­
komu bezwzględnie — 1że wszelkie we­
ksle z podpisem moim w obiegu będące
są absolutniefałszowane i za takowe ani

obecnie, ani wprzyszłościpłacićnie będę.
Franc. K ulesza, w(, spieki wBARCINIE, pow. Smhin.

sem wojsko fruktyfikuje się dopiero pod­
czas wojny.

Także zakwestionowany okres służby tj.
19-ty i 20-ty rok życia nie jest ze względów
socjalnych tak niekorzystny, jak to stara

się przedstawić p. K. Porównanie z Wło­
chami jest o tyle nietrafne, że w południo­
wym klimacie kobiety dojrzewają wcześniej,
i wo Włoszech np. małżeństwa z 16-letniemi

dziewczętami są na porządku dziennym, a

lata 19 i 20 uważane tam bywają za lata

zupełnej dojrzałości panieńskiej, a więc
równają się 23 i 24 roku kobiety u nas.

Podając powyższe racje nie oświadczamy
sie ani za Organizacją Pracy Społecznej
Kobiet, ani jej też nie zwalczamy. Musieli­
byśmy projekt ten poznać w zarysach, aby
nasz sąd o nim wypowiedzieć.

OOO!8-myOioncertnadzwyczajny wHSrislolu
dteiś iw eajirsssrftfłS: S 0 S). rai.

Kto chce mile snędzić wieczór niech przybędzie posłuchać łubianej orkiestry Capen-
tera a zapomni o troskach.

Kaw. Bristol.

— Srebrne goty. Jutro w piątek dnia 21

bm. obchodzą srebrne gody małżeńskie p, Fran­
ciszek Dembek wraz z małżonką swą Heleną
z domu Opitz. Msza św. z tej okazji odbędzie
się w kościele Św. Trójcy o godz. 9 rano. —

, Szczęść Boże”,

— Seminarium Nruczydclskie Żeńskie w

Bydgoszczy, ul. Zduny 1. Konferencja wy­
wiadowcza dla rodziców uczeDic semina­
rjum i dzieci szkoły ćw'cżeń, odbędzie się
w piątek, dnia 21 bm. od godz. 4 po poł.
w lokalu szkoły. Konfereańcję poprzedzi ze­
branie Komitetu Rodzicielskiego.

— Bydgoskie Tow. Esperantystów. Kurs

języka esperanto dla początkujących ro-z­
pocznie się pod fach.owern kierow nictw em

pedagoga esperanckiego na początku grud­
nia br. Kurs potrwa około 3 mies ące. Lekcje
odbywać się będą dwa razy tygodniowo w

godz. wiecz. Opłatą za cały kurs wynosi 15

zł. Zgłoszenia przyjmuje się we wtorki i pi'ą­
tki w godz. od 12—13 i od18-19 w sekretar­
iacie tow., Bydgoszcz, K ościelna 1 II. p. Na

dowolną konwersację esperancką członko­
wie spotykają się w każdy poniedziałek o

godz. 20 w lokalu kawiarni ,,Promień", w

miejscu, ul. Śniadeckich 9.

y
— Restauracja ,,Zagłoba", ul. Gdańska 165,

poleca świeże i smaczne obiady oraz kolacje
z 3 dań po 150 zł. Kuchnia pierwszorzędna
prowadzona przez znanego kuchmistrza p. Za­
brockiego. Bufet obficie zaopatrzony w różne

smaczne zakąski, dobrze pielęgnowane napoje
oraz piwo okocimskie. Codziennie od godz. 12

do 3-iej po południu koncert radjo-dźwiękowy.
— Ośmy nadzwyczajny koncert słynnej

orkiestry w Bristolu. Dla prawdziwych mi­
łośników muzyki wieczory czwartkowe spę­
dzone ostatnio w kawiarni Bristol należą
niewątpliwie do najpiękniejszych. Doborowa

orkiestra Carpentera, która zyskała sobie o-

i gólne uznanie, wystąpi w dzisiejszy czwar-

j tek po raz ósmy ze specjalnie pięknym pro-

; gramem muzyki klasycznej jak i muzyki
; lekkiej. W tych ciężkich czasach muzyka ta

działa jak, balsam. Dlatego radzimy każde­
mu szczerze nie zapominać o nadzwyczaj­
nym koncercie w Bristolu.

— Czyj kos? W wydziale śledczym policji
państwowej, przy ulicy Jagiellońskiej 3, pokój
70, znajduje się kos ciemno-szary, który w dn,
15 bm. skradziony został pewnemu gospodarzo­
wi z woza, podczas targu na Nowym Rynku.
Poszkodowany
ptaka.

może się zgłosić po odbiór

Metsfościrarawcla wnstegBracli,

3ako poważni właściciele składów nacin ali firmy
i ulotnili sie .

Do Bydgoszczy zjechało na gościnno
występy dwóch nielada ,,artystów” w

sztuce żerowania na łatwowierności

Judzkiej, które to występy powiodiy im

się w naszetn mieście w zupełności.
,,Artyści" ci, występując pod nazwi­
skiem M. Hilkego i Józefa Kozłowskie­
go, rzekomo z Poznania, nawiązali zna­
jomości z tutejszemi firmami, przed­
stawiając się za w'łaścicieli poważnych
firm w' Poznaniu, a następnie, jako ta­
cy, pobrali na weksle wiele różnych to-

ffraifiomości r-crew ffl.
,,Święto Kolejarza Polskiego" obchodzone

było bardzo uroczyście dnia 8. bm. przez K. P.

W. Ognisko Tczew. Wieczorem kompanja ko­
lejarzy przeszła przy dźwiękach orkiestry z po­
chodniami przez miasto. Po capstrzyku od­
była się w* świetlicy K. P . W. uroczysta aka­
demia. Słowo wstępne wygiosił p. Kopf. Śpie­
wali pp. Kosiński i Majewski, deklamował p.

Moszyński, przemawiał zawiadowca p. Hro-

niszczak. Występy orkiestry kolejowej i chóru

,,H alka” uzupełniły program akademii. Wolne
datki przeznaczono na samolot bojowy K. P.

W. Pomorze.
Walne zebranie Zw. Podoficerów Rezerwy

odbyło się w Hali Pomorskiej. Zebranie zagaił
prezes p. Rydlewski. Marszałkowa! do wybo­
rów p. Tecner. W skład nowego zarządu we­
szli pp.: Szwedowski — prezes, Pawłowski —

wiceprezes, Wolny — sekretarz, Paciorkowski

skarbnik, Wolny — komendant. Po wyborach
prezes okr. Związku p. Tecner wygiosił referat
o obo-wiązkach i zadaniach Zw. Podoficerów.

Nieszczęśliwy wypadek na posterunku. W

ub. sobotę kolejarz Józef Gajewski z Sucho-

strzyg. zajęty w Narkowach przetaczaniem w a­
gonów, uległ fatalnem u wypadkowi. Wskaku­

jąc na wagon naładowany słomą, nie zauważył
w słomie wystającej sztaby żelaza, o którą
uderzywszy podbródkiem spadł z wagonu, ra­
niąc się dotkliwie w głowę.

Z Urzędu Pośrednictwa Pracy. Pisząca bie­
gle na maszynie, znająca stenografię i książko-
wość żeńska siła biurowa, władająca przytem
językiem niemieckim, może się zaraz zgłosić
wP.U.P.P.

Wieczorek towarzyski Stow. Młodzieży Ka­
tolickiej na Nowemmieście. Wieczorek ten

udał się znakomicie. O rkiestra mandolinisiów

wprost wspaniała. Sztuczkę teatralną p. tyt.
,,Lokatorzy" odegrano przez amatorów bardzo

udatnie. Zabaw'ą taneczną zakończono wieczo­
rek.

Ze sportu. W ub. niedzielę rozegrany został

mecz piłki nożnej pomiędzy I. Sokoiern a dru­
żyną Gedanji (Liga Rezerwa). Walka w'ypadła
na korzyść Sokoła Tczew w stosunku 3:3.

Kradzież z włamaniem, U jednego z gospo­
darzy na Tczewskich Łąkach rvyprowadzono
z zamkniętego chlewa przy pomocy rozbicia

drzwń dwie św'inie. Złodzieje zaraz na miejscu
świnie zasziachtowaii, pozostawiając tylko
ślady krwi

warów. Dla tem większego wzbudzenia

zaufania, wystawione przez siebie wek­
sle zaopatrywali stemplami ,,Antisep-
tol” zakład przemysłowo-handlowy ar­
tykułów apteczno-drogeryjnycb M. Hil-

ki, Poznań, Chwaliszewo 60". Drugi zaś

artysta" pieczętował się znowu ,,Józef
Kozłowski, bielizna damska i męska,
Poznań, Górna Wilda 78”.

Firmy tutejsze nie słyszały wpraw­
dzie o takich firmach w Poznaniu, no

— ale na przedmieściach mogły prze­
cież istnieć, więc nie podejrzewano o-

szustów i udzielono nawet chętnie sym­
patycznym ,,kupcom” kredytu.

Oszustwo dopiero wyszło na jaw, gdy
weksle poszły do protestu, gdyż okaza­
ło się, że oszuści nie byli właścicielami

żadnych firm, a stemple na wekslach
sfałszowali.

Poszkodowane na wysokie sumy fir­
my zwróciły się ze skargą do kompe­
tentnych władz, które czynią za oszu­
stami poszukiwania.

! Kto chce ~

PIAIRNO 4779
dobrze i tanio zakupić,

niech się do największej Fabryki Pianin

m.

Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 58 i Gdańska 19.
FRja:Gdańsk,Hundegasse na

FHja; Grudziądz, ul.Grob(owa A

zwróci.

PIERWSZORZĘDNA KEEARENCJE
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K IN O ,,OKOM Bitwa nad Sommą
BBjeIÓ uroczysta premjera która zelektryzuje Bydgoszcz i okolicę, najmonumentalniejszy i naj­

realniejszy film świata.

1.250.000 żołnierzy poniosło w tej bitwie śmierć bohaterską. Peronne, Bapanme, ComMes to prawda historyczna.
W sz y scy którzy udział braliście w wojnie, czy walczyliście nad Sommą lub nie, ten film mu­
sicie zobaczyć, on pokaże wam wasze bohaterstwo, wasze męki przeżyte. — Ci co nie chodzą do

kina muszą fim ten zobaczyć. — Zdjęć do tego filmu dokonano w roku 1916 podczas najwięk­
szego ognia armat, operatorzy polegli śmiercią bohaterską. (2954t

— Rozbili okno wystawowe i skradli skóry.
W nocy z 18 na 19 bm. nieznani złodzieje wy-
tłukli szybę w oknie wystawowem składu fir­
my Teofila Bobrowskiego, przy Rynku W ełnia­
nym 2 i skradli 6 klg. skóry na podeszwy.

— Pijany awanturnik. W nocy z 18 na 19
bm ., na ulicy Poniatowskiego wywołał wielką
awanturę i zbiegowisko niejaki Stefan M., któ­
ry będąc w pijanym stanie zaczepiał i bił prze­
chodzącą publiczność. Awanturnik został od­
prowadzony do aresztów policyjnych.

— Czyj rower? W komisariacie pierw'szym
policji państwowej, znajduje się rower męski,
marki ,,AIlrigth", z nr fabrycznym 27792, a z

rejestracyjnym 1305 Wągrowiec, Ponieważ za­
chodzi możliwość, że rower ten pochodzi zkra­
dzieży, przeto uprasza się ewentualnych po­
szkodowanych o zgłoszenie się w wymienionym
komisariacie, przy ulicy Jagiellońskiej 3, celem

rozpoznania i odebrania swej własności,

— Kradzież z włamaniem. Dnia 16 bm.

'włamali się nieznani sprawcy do kuchni mie­
szkania p. Stanisława Bacherza, przy uljcy Łę-
czyckiej 6, gdzie skradli tekę skórzaną, dwa

portfele skó zane oraz dowód osobisty, na na­
zwisko Bacherza, ur. 2 października 1886 r.

'w Galewie; dowód wystawiony był przez miej­
ski urząd bezpieczeństwa i porządku publicz­
nego w' Bydgoszczy. Dalej skradziono 4 foto­
grafie Bacherza, 25 zł gotówki oraz pewną ilość

towarów spożywczych, wartości 40 zł.

— ,,Bitwa nad Sommą1*. Jak nas informują,
wyświetla od dziś kino ,,Oko" najmonumental­
niejszy film wojenny p. t. ,,Bitwa nad Sommą".
Film ten różni się od dotychczas widzianych
filmów na ekranie tem, że ,,Bitwa nad Som­
mą" została nakręcona w roku 1916 w czasie

huraganowych walk przez żołnierzy niemie­
ckich, angielskich i francuskich, a następnie
złożona w całość. Podczas wyświetlania ,,Bi­
twy nad Sommą" w kinie w Londynie, zaszedł

tragiczny wypadek spazmatycznego krzyku.
Przerwano seans i znaleziono omdlałą kobietę.
Okazało się, że m atka poznała syna zabitego,
wiszącego na drutach kolczastych.

Snies, śnieg, śnieg...
Po generalnej próbie w poniedziałek na­

stąpiło dzisiaj ostateczne przedstawienie się je­
dnego z głównych składników pojęcia zimy —

śniegu.

Sympatyczny ten opad z uporem zasadni­
czym i niezwąłczonym obsypuje ulice i domy,
ludzi i wszystko, co ma jakikolwiek związek ze

światem i najważniejszą dla nas jego częścią —

Bydgoszczą.

Zaznaczyć zresztą należy, że na tej śnież­
nej operacji miasto nasze wyszło zupełnie do­
brze — wyprzystojniało, rzec można, bo w bia­
łej szacie jest mu naprawdę do twarzy. Zwła­
szcza parki i drzewa, potrząśnięte białym pu­
chem, wyglądają... uroczo, lecz jest z tem po­
łączona także i przykra strona. Mianowicie nie

każdemu się chce podziwiać te cuda natury,

zwłaszcza, że wiatr hula, a zadymka zmusza do

przymykania oczu.

Na oślizgłych trotuarach z trudem można

utrzymać równowagę, a kiedy już się prze­
brnie przez straszliwe zaspy do ... przystanku
tramwajowego, to jeszcze nie zbawienie, bo

i te najpopularniejsze środki lokomocji muszą

zwalczać ogromne trudności na swych szla­
kach. Przedewszystkiem rano, śnieg — ta zi­
mowa przyjemność, był prawdziwą klęską dla

łudzi, śpieszących do zajęć.
Największą radość mają jednak dzieci. Sku­

tki ,(gospodarcze" i społeczne nic ich nie ob­
chodzą, a mają tyle przyjemności i wzruszeń

niebylejakich, że nawet o braku butów czy

zimnym w domu piecu, pamiętać nie mają
czasu.

Szczęśłiwe! (hak)

Ujęcie defraudanta.
Ujęty w Warszawie 24-letni Aleksander O.,

który zdefraudoWał w tutejszej dyrekcji kolej­
ki powiatowej 6.913 zł, został dnia 18 bm. przy-

transportowany do Bydgoszczy i umieszczony
w więzieniu sądowem. Z zdefraudowanych
pieniędzy znaleziono jeszcze przy nim 6.713 zł;
do całkowitej wjęc sumy brakuje zaledwie 200

zł, które zdołał wydać. Trzeba przyznać, że

w ciągu tych dwóch tygodni, w których się
ukrywał w Warszawie, stracił stosunkowo nie
wiele i umiał oszczędzać przywłaszczone pie­
niądze. Będąc w ciągłym strachu przed pości­
giem, nie wiedział, co z sobą zrobić; tułał się
po Warszawie, nocując na dworcach kolejo­
wych i w różnych zakamarkach, aż został tam

ujęty.

RESTAURACJA ,,ZAGŁOBA"
ul.Gdańska165 M.GRABOWSKI ul.Gdańska165
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Czwartek,dnia 30.XI.1930r.

WIEPRZOBICIE!!!
męso z kotła, wyborowe kiszki, świeża kiełbasa
wia ntgo wyrobu i nogi wieprzowe z kapustą,
na które zaprasza

'

29-38) M.Crabcwski.
Początek o godz. S -tej. Koncert radjo-dźwlęUowy.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dzfś premjera najnowszego sensa­
cyjnego filmu p. t . ,,Człowiek bez nerwów".

W roli tytułowej najlep'szy jeździec świata, słyń;
ny Ken Maynard. W nadprogramie świetna ko-

medja z najmłodszym artystą świata p. t. ,,Muś
przed sądem". Początek seansów o 6,45 i 8,45.

KRISTAL. Dziś wspaniały dźwiękowiec pod
tytułem ,.Śpiewak jazzbar.du" z znakomitym Al.

Jołsonem w roli czołowej. Obraz ten cieszy
się powodzeniem, bo też wzrusza widza i daje
mu wszystko, czego moralna i estetyczna stro­
na od filmu wymaga.

MARYSIEŃKA, Dziś premjera dźwiękowe­
go dram atu p. t. ,,Raj zakochanych'*. W roli

głównej słoneczna Vilma Banky. Jest to pierw­
szy dźwiękowiec ponętnej Vilmy, dźwiękowiec
zajmujący honorowe miejsce w najnowszej pro­
dukcji.

NOWOŚCI, Niedościgniona odtwórczyni ról

romantycznych Joan Gra\vford daje prawdziwą
kreację we wspaniałym filmie dźwiękowym
p, t. ,,Sza!ony książę" . Scena walk bokserskich

potęguje wrażenie. Dodatek śpiewno-muzycz-
ny świetny.

OKO. Dziś premjera monumentalnego, reali­
stycznego filmu ,,Bitwa nad Sommą". Film ten

odzwierciedla całą zgrozę huraganowych walk
i stanowi nagą prawdę, która ukaże przeżyte
bohaterstwo i piekło cierpień żołnierza na fron­
cie, szczególnie zaś tą najstraszniejszą rzeź,
jaka miesiącami odgrywała się nad Sommą.
Nadprogram bardzo bogaty.

PAW gra film historyczny wykonany ści­
śle według powieści H. Sienkiewicza ,,Quo Va-
dis". Film ten nic wspólnego nie ma z filmem

granym ostatnio w Bydgoszczy z Janingsem
w roli Nerona, Nadprogram sprowadzenie
zwłok H. Siepkiewiczą.

,,Moniuszko", Dnia 22 bm. przypada uroczy­
stość Św. Cecyljj, patronki muzyki i śpiewu
kościelnego. Wskutek tego przystąpi chór
w niedzielę, 23 bm. o godz. 8 w kościele Św.

Trójcy do wspólnej komunji św. Uroczystość
uzupełni akademja urządzona w niedzielę, 23

bm, o godz. 13 -tej, w Domu Katolickim przy
Farze. Uprasza się o gremjalne wzięcie udzia­
łu w uroczystości.

— Kradzież kur. W nocy z 18 na 19 bm.

jacyś złodzieje włamali się do chlewa w domu

przy ulicy Nawzgórze 3 i skradli na szkodę
p. Zofji Trojanowskiej 10 kur.

— Kradzież roweru. Dnia 18 listopada br.

w godzinach wieczorowych, skradł jakiś
złodziej p, Tadeuszowi Batka, zamieszkałemu

przy ulicy Nakielskiei 104 rower męski, marki

,,Wełtadler" z nr. rejestracyjnym 1785. Rower

skradziono przy uiicy 'Chełmińskiej, gdzie zo­
stał pozostawiony chwilowo bez dozoru.

dek pod przysięgą, że miał stosunki miłosne

z S., ćo nie było zgodne z prawdą. Dolata zaś

obietnicą zapłaty 500 zł, nakłonił Marmurowi-
cza do tak fałszywych zeznań.

Sąd skazał Marmurowicza za krzywoprzysię­
stwo na trzy lata ciężkiego więzienia, a Dolatę
za namawianie do krzywoprzysięstwa zapomocą

przekupstwa na cztery lata ciężkiego więzie­
nia.

Pozatem obadwaj oskarżeni, wyrokiem sądu
pozbawieni zostali praw obywatelskich przez
5 lat i skazani na trwałą niezdolność składania
zeznań w charakterze świadków, lub biegłych.

Z życia towarzystw.
K. S . ,,Polonja, Sekcj'a Gier Zimowych. W

czwartek, dnia 20 bm. odbędzie się o godz. 19

w lokalu Resursy Kupieckiej plenarne zebranie

sekcji, na które wszystkich członków zaprasza
Kierownictwo.

KoLK.S. ,,Sparta"przyK.P.W.Wpią­
tek, dnia 21 bm, o godzinie 19-tej odbędzie się
schadzka informacyjna wszystkich członków

w kasynie kolejowem przy ul. Zygmunta Au­
gusta. Z powodu niedzielnych zawodów o mi­
strzostwo miasta Bydgoszczy, komplet pożą­
dany.

Stow. Kobiet ,,Jutrzenka". Zebranie zarzą­
du, pań starszych i komitetu zabawowego
w piątek, 21 bm. o godz. 17-tej w salce przy'
kościele Św. Trójcy.

,,Dzwon", W czwartek 20 bm. lekcja śpie­
wu o godz, 20-tej w szkole na Okołu. Z powo­
du występu komplet konieczny. O godz. 2l-ej
zebranie zarządu także w szkole.

S. M, P. ,(Orzeł". Dziś w czwartek, dnia 20

bm. odbędzie się o godz. 8 -ej na salce parafjał-
nej zebranie miesięczne, na które uprasza się(
0 liczne przybycie. W ażne sprawy.

Baczność, członkowie Tow, Oświatowo-Re-

łigijnego pod opieką św. Ignacego. Pogrzeb
ś. p. Antoniego Walasiaka odbędzie się w so­
botę dnia 22 bm. z domu żałoby o godz. 3-biej
ul. Gimnazjalna 65, na cm entarz Czyżkówka.

S. M, P. ((Wiosna". Dnia 21 bm. o godz. 1Ś
lekcja robótek. O godz, 20 zebranie zarządu
1 zastępowych.

S. M . P . ((Gwiazda". Zebranie plenarne od­
będzie się w czwartek 20 bm. o godz. 19,30,
w salce parafjalnej.

K. S. ,,Polonja". Zebranie zarządu w czwar­
tek, 20 bm, o godz. 8 wiecz. w lokalu Resursy
Kupieckiej. Punktualne przybycie ^wszystkich
członków i kierowników oddziałów konieczne.

Tow, Kupców Detalistów branży spożyw­
czej. Zebranie miesięczne odbędzie się w

czwartek, dnia 20 bm. o godz. 8 wieczorem,
w sali Resursy Kupieckiej, ul. Jagiellońska. —i

Zamówienia na cukier i inne artykuły przyjmu­
je Bank Ludowy do poniedziałku dnia 24 bm,
godziny 13, (29445)

Z sali sadowej.
Za krzywoprzysięstwo i namawianie do krzy­

woprzysięstwa.

Sądy nasze z całą energią zabrały się do

tępienia plagi krzywoprzysięstwa, skazując win­
nych już nie na rok, ale na kilka lat ciężkiego
więzienia. W ostatnich czasach zapadło kilka

już takich wyroków, które aby były przestro­
gą dla tych, którzy nie wahają się obciążać
swych sumień jedną z najstraszniejszych zbro­
dni, jaką jest krzywoprzysięstwo.

Taka też kara spotkała oskarżonych 29-

letniego Stanisława Marmurowicza z Chojnic,
zamieszkałego w Bydgoszczy i 36-letniego
Ignacego Doiatę z Wierzbowa, powiatu odo-

iańskiego, rolnika, zamieszkałego w Kujawach,
powiat Wągrowiec. Zasiedli oni na ławie

oskarżonych przed pierwszym wydziałem k ar­
nym tut. sądu okręgowego.

Według aktu oskarżenia, Marmurowicz w

procesie alimetnącyjnym, wytoczonym Dolacie

przez niejaką S., zeznawał fałszywie jako świa-

%ydgoski %lub itHoślarek
urządza

rtf eS.ZZ listiajigzela fier.

ir stBtnt.fiiJSmstsrua 'Ctjtwilszc^o
przy ul. Gdańskiej

(29470

dancing
|l na który zap rasza uprzejmie Szan. Obywateli, szczególnie sympatyków sp ortu wioślarskiego.

,,Sokół Żeński".
Dziś, w czwartek ćwiczenia gimnastyczne

dla drużyny od godz. 7 -9 w gimn. Koperni­
ka. Punktualne przybycie konieczne.

Jutro, w piątek próba ((Jasełki'* o godz. 7

w sekretariacie. Obecność w szystkich ama­
torek konieczna.

Ćwiczenia III, oddziału młodzieży jutro
w piątek o godz, 5 po poL w szkole wydzia­
łowej.

Tow, Terminatorów. Zebranie miesięczne
odbędzie się w czwartek dnia 20 bm. o godz.
8 w'iecz. w Domu Czeladzi, ul. Zygm. Augusta

--------- O------- --

- Kradzież okna. Pani Margarecie Bigalke
zam ieszkałej przy ulicy Grudziądzkiej 5, skradł

jakiś nieznany złodziej jedno okno, waUości

25 zł. Dzisiejsi złodzieje, jak widać, niczem nie

gardzą.
-— Uj'ęto 2 pijaków, 1 poszukiwanego, 2

złodziei i 2 niewiasty za przekroczenia puli-
cyjno-obyczajowe.

- Skradziono rower. Jan Szafraniak z Oso-

wej Góry, zgłosił w policji kradzież roweru

męskiego, który pozostawił chwilowo przed
gmachem wojewódzkim, przy ulicy Jagielloń­
skiej 3.

- Znaleziono tekę z nutami, W biurze

Pozń. Tow. Strzeżenia, ul. Batorego 4, jest
do Odebrania 1 teka z nutami, znaleziona w

niedzielę rano na ul. Sienkiewicza i pęczek
kluczyków znaleziony we wtorek wieczór na

uL Długiej.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

PIĄTEK, 21 LISTOPADA.

WARSZAWA. 11,58—12,10: Sygnał czasu *

Warszawskiego Obserwatorjum Astronomi­
cznego. 12,10—13,10: Muzyka z plyt gra­
mofonowych. 45,00—15,20: Komunikat go­
spodarczy. 16,15-17 ,15: Muzyka ż piyt
gramofonowych. 17,15-17,40: ,,Jan Śniade­
cki (w setną rocznicę zgonu)" — wygi. pro(,
Wiadysław Dziewulski. (Transmisja na

wszystkie stacje P. R.). 17,45: Muzyka lek­
ka w wykonaniu Reprezentacyjnej Orkie­
stry Policji Państwowej m. Warszawy, 19,10;
Giełda rolnicza. 19,25—19,35: Muzyka gra­
mofonowa. 20 .00; Pogadanka muzyczna. Ob­
jaśnienie koncertu. 20,15: Koncert symfo­
niczny z Filharmonji Warszawskiej, poświę­
cony twórczości Sergjusza Prokofjewa.

POZNAŃ, 7,15—8,00: Gazeta poranna R. P,
13,00 13,05: Sygnał Czasu z obserwatorjur.i
astronomicznego U. P. 1305-14,00: Kon­
cert gramofonowy. 14,00—14,15: Notowania

gieidy pieniężnej, zbożowo-towarowej i cen

targowicy rzeźni miejskiej. 18,45—19,00:
Pieśni Tosti'ego w wykonaniu p. Maryli Dą­
browskiej (sopran). 19,00—20,15: D odatek

do gazety porannej R. P . 22,45—24,00: Mu­
zyka taneczna z kawiarni ,,Esplanada",

Zapisujcie się
na członków L, o. P. P.!

Zapisy przyjmuje sebretarjaf
ulica Sw. Trójcy nr. 11.
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yiKawiSsieńfta
AłasS*premiera!

Początek o 7 I 9.
btiefy bezpłatne dziśijutro n'ewa2nc. film a Bcmlfif

subtelna, ponętna, majestatyczna, najwyższej kultu'ry artystka,
w pierwszym swym dźwiękowym dramatycznym arcydziele p. t.

,,R A 3 ZAKÓCHAMYC 11**.

W n adp r og r a m ie tygodnik aktualności ze świata (dźwiękowy).

Ostfarfnfie w iadom oici
. Warszawa, 20. 11 . (Tel. wł.). Wczoraj
marszałek Piłsudski odbył dłuższą kon­
ferencję z Prezydentem Rzeczypospo­
litej.

Zginęli w kODafni.
Będzin, 19. 11. (PAT) W ciągu ubiegłej

nocy po .60 godzinach niezmordowanej pra­
cy drużyna ratownicza kopalni ,,Saturn"
pa stłum ieniu pożaru dotarła do miejsca
katastrofy, gdzie znaleziono zwęglone zwło­
ki cbu ofiar katastrofy Zakrzewskiego .i

Zurka. Wydobyte na powierzchnię zwłoki

poddano oględzinom, które wykazały, że o-

baj górhicy ponieśli śmierć wskutek udu­
szenia. natychmiast po wybuchu gazów, tj.
w niedzielę dn. 16 bm.

Nad morzem gwałtowne
wiatry i śnieżyca.

Przerwana komunikacja telefoniczna.

Gdynia, 19 11. (PAT). W skutek śnie­
życy i silnego wiatru została przerwa­
na komunikacja telefoniczna z szere­
giem Stacji krajowych.. Najwięcej u-

szkodzone został)- przewody na linjach
Kokoszki—Żukowo i Kokoszki—Osso-
\vo. Silny wiatr powyrywał wiele słu­
pów telegraficznych oraz zniszczył prze­
wody. Prace nad uporządkowaniem są
utrudnione z powodu głębokiego śnie­
gu, który miejscami dosięga 60 cm.

Stacja duszoasterska na Helu.
J. Em. ks. biskup St. Okoniewski wydal de--

kret, na podstawie którego została utworzona

samodzielna stacja duszpasterska na Helu

w powiecie morskim.

Dotychczas Hel należał do parafji w Jastar­
ni, odległej o 15 kim. od siedziby gminy Hel.

Od czasu objęcia przez Polskę Pomorza lud­
ność Helu ogromnie wzrosła. Prócz tego w se­
zonie letnim przybywa na Hel rvielu letników.

W związku z tem daje się odczuwać bardzo

konieczność zaspokojenia potrzeb religijnych
wiernych.

W r. 1925 zbudowano kaplicę, od r. 1928

ustanowiono osobneg'o duszpasterza. Brak jesz­
cze plebanji i cmentarza grzebalnego. Mimo

to J. E. ks. biskup diecezji chełmińskiej dla

dobra wiernych i pragnąc dalszego rozwoju
Helu, ustanowi( tam stację duszpasterską na

prawach parafji.

Strajk hifzoański skończył sio.
Madryt, 19. 11. (PAT) Agencja Fafara po­

daje, ż,e w Madrycie i na, prowincji panuje
spokój. Prace odbywają się wszędzie nor­
malnie. '

Wszystkie środki zapobiegawcze,
zarządzone w dniu wczorajszym zostały cof­
nięte. Jak było do przewidzenia, dziś. i w

Barcelonie prace zostały podjęte i od rana

pracują tam wszystkie fabryki. Do żadnych
incydentów nie doszło.

Śpiewaczka p o lsk a wśród Wągrów.
Primadonna Opery Warszawskiej p. Ban-

drowska-Turska powróciła z Budapesztu,
gdzie występowała kilkakrotnie w operze

tamtejszej w ,,Cyruliku" i ,,Rigoletto". Suk­
ces artystki był ogromny. W szystkie przed­
stawienia odbyły się przy wyprzedanej wi­
downi, publiczność przyjmowała naszą pri-
madonnę owacyjnie, darząc, ją kwiatami.

Pisma budapeszteńskie w gorących wyra­
zach odzywają się o głosie p. Bandrowskiej,
jej wielkiej kulturze muzycznej i grze sce­
nicznej, pełnej wyrazu i życia.

Proces o zaburzenia w Warszawie

odroczony.
(PAT.) W sądzie okręgowym w

Warszawie rozpoczął się proces prze­
ciwko 10 osobom, oskarżonym o opór
zbrojny, stawiany policji podczas de­
monstracji ulicznych w dniu l-i wrze­
śnia br. pp wiecu Centrolewu w Doli­
nie Szwajcarskiej. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli Dzięgielewski, Chpdyń-
ski, Budzińska-Tylicka, Syęowiecki,
Chruściński, Szulman, Kusiak, Rogu-
ski, ByJiński i Ruszkiewicz. Na wnio­

sek oskarżycieli i obrony sąd sprawę

odroczył na skutek niestawienia się
trzech świadków, których zeznania

mają dla sprawy doniosłe znaczenie.
Wobec 9 oskarżonych sąd utrzymał a-

reszt jako dotychczasowy środek zapo­
biegawczy, zaś wobec oskarżonego
Szulmana sąd uznał za dostateczny
środek zapobiegawczy kaucję wysoko­
ści 500 zł.

Upiór w operze.

Notowania Giełdy Zbożow ej i Towarowe
w Poznaniu.

r OZN AŃ, dnia 19. 11. 1930 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Ż y t o ............................ .... .17.75-18,25
P s z e n i c a ....................................

- .24.25-25.75

Jęczmień przem iałow y................19,00-21,50
Jęczmień brow a ro w y..................... 25 .00 -27 ,oO
Owies . ........ 1 8,00 - 19,25
Mąka żytnia 65 p r o c . .................... 00 .00 -29 .50
Ma'ka pszenna .65 p r o c . ................ 43 ,00 -46 .(0
Otręby ż y t n ie ...................................... 10 ,50 -11 ,50
Otręby p s z e n n e ................ .... 12,00 - 13,00
Otręby pszenne (grube) .... .14 ,00 -15 ,00
Rzepak.... . .... .... .... .... .... .... ... 42,00 -44 ,00
Groch Y i k t o r j a .................... ....

- - 2 7,00-32,00
Groch polny . ............... ... . 0 0 ,00 -Ó(),00
Groch Folgera ........ .00 ,00 —00,00
Ziemniaki jadalne ....... 2 ,00 - 2,80
Słoma p r a s o w a n a ............................ 2,40— 2,50
S ian o l u ź n e ............................................ 7 , 0 0 - 7,40
Siano pras. nadnoteekie .... 7 ,8 0 - 8,40

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężne! w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 19 listopada 1930 roku.

50f, Pożyczka konwersyjna 00,00— 50,00
8% oblig. miasta Poznania z 1929 00,00—92,00
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kreuyt.

00,00-01,'/o
S% listy dolarowe w złocie amortyzacyjne

88,00
4Y0 listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt.

038,00 -000,00
6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. - - 17,50
4U/, Premj.Pożyćzka Inwestycyjna 00,00—1(,0,00
Herzteld Viktorius I eni. - - - 24,00— 25,00
Dr, Roman May I em. - -

* 55,(0— 60,00
Tendencja: Bez zmiany.

Giełda warszawska
dnia 19 listopada 1930.

Papiery Państwowe i obligacje
4*pi oc. poż. inwest. ..... . O'0,00 100,00
3-proc, poż. bud. *

- *-* .000,00 050,00
5-prce. poż. konw-. . ............... 000,00 050,00

10- proc, poż. kol. konw 000,00 000,00 104,tO
Akcje w złotymi:

Bank P o l s k i ............................ .162 ,00 -163 ,00
W.T.F.Cukru- ..... ........ .... ... 000,00 -035 50
W. T. W ęg la ................................ 000 ,00 -039 , 0

Cegielski -
.

- -- -- - - - - 00,00 - 40,00
M o d r z ej ó w ............................ 011,50 -012 ,50
Ostrowieckie Zakłady : * * * 0'1,00- 047.00
Starachowice........ ...................

* 0 0 ,00 - 15,75
Haberbursch........................ 116,o O - 117,00

Tendencja mocniejsza,

FIrir.a Si. Szslialsh!
Bydgoszcz, płaciła w ostatnich dniach za:

Koniczynę czerwoną . . . .

*
- 200-280

Koniczynę białą **
........................... 3 2 0 -450

Koniczynę szwedzką ........ 180—200
Koniczynę ż ó ł t ą .................................... 9 0 - 1 2 0

Koniczynę iółlą w łu s k a c h ................ 45— 60

Inkarnatkę . . .................... .140-160
P r z e l o t ....................... ................................. 1 0 0 - 1 2 0

Tymotkę*----* -
................. ... 50— 60

Rajgras kraj owy ..... 80-100
S e r a d e l ę .................. ......................... ....

* 4 0 - 46

Wykę latową *
..... ........ ........ ....... .... 22—26

Wykę z i m o w ą ......................................... 5 0 - 60
P ełu s z k ę ....................................... 22-24
Groch p o l n y ........................ .... 18-22
Groch z i e l o n y ................ ... (O- 00
Groch Yictoria .....................................3 1 - 30
G o r c z y c ę ....................................... . . . . 4 0 - 46

Rzepak ............. 44— 46

Rzepik U s t n i .............................................5 5 - 60

Konopie -
* .........................................50 70

Siemie lniane *
-

* .........................5 4— 60
Proso .............................

* * *45 46

Tatarkę- ............

*
................................... 22— 24

Mak b i a ł y ........................................... . -8 0-100
Mak n i e b i e s k i .................... 75- 85
Łubin żółty ................. 00- 00
Lubin niebieski siewny ....... 0 0 - 00

wszystko za 100 kg.

- Stan wody w Wiśle. Torjiń 2,37, Fordon

2,50, Chełmno 2,34, Grudziądz 2,69, Korzenie -

wo 2,94, Piekło 2,58, Tczew 2,60, Einlajje 2,80,
Schievenhorst 2,98,

Stan posody.
W dniu 19 listopada w Polsce nadal trwa­

ła jeszcze pogoda przeważnie słoneczna, za­
chmurzenie jednak bylo znaczne i miejscami na

wschodzie kraju chwilami sypał drobny śnieg.
Temperatura lekko wzrosła i utrzymywała się
na wschodzie Polski i na Pomorzu nieco po­
niżej 0 st. O godz. 14-tej notowano — 3 st.

w Wilnie, - 1 st. w Białymstoku, Brześciu, Piń­
sku, Lwowie i Tarnopolu. 0 st. w Poznaniu,
Warszawie i Łucku, 2 st. w Cieszynie, Prze­
myślu i Zaleszczykach.

Nad Europą zachodnią nasuwa się z nad

Atlantyku depresja, niosąc ku Niemcom i Pol­
sce wydatne ocieplenie ale i słotę.

Niezwykłą sensacją stolicy angielskiej
jest zjawienie się upioru w słynnej operze

londyńskiej Cove-nt Garden. Sezon operowy
w Covent Garden trwa tylko przez dziesięć
tygodni w roku, tak, że przez kilka miesięcy,
wolnych od' przedstawień operowych, zamie­
nia się ten przybytek sztuki w publiczny pa­
łac taneczny. Przed kilku dniami, gdy or­
kiestra przygrywała do tańca, nagle dyry­
gent jak i wszyscy członkowie orkiestry
przerwali koncert i jak osłupieni wlepili
wzrok na ścianę.

I co było przyczyną tego niezwykłego
wydarzenia? Kapelmistrz, któremu z prze­
rażenia wypadła batuta z ręki, opowiadał,

Uwaga koniarze!!! Ochotnicy, rezerw iści,
sympatycy i t. p, zwolennicy jazdy konnej, ma­
ją najlepszą okazję wstąpienia w szeregi kawa-

lerji przez wpisanie się na członków ,,ScJiila''
konnego. Zgłoszenia na każdych, ćwiczeniach
w koszarach 16 p. ułanów.

S. M. P, i O. P. N. ,,Naprzód". Z triem 25

listopada rozpoczyna s-ię turniej gier stołowych
o mistrz, i nagrody. Zapisy przyjmuje się we

wtorek i piątek na salce.

Bank Polski płacił w dniu 20 ba. za:

dolary amerykańskie 8,8814—8,894/2

funty śzterlingów 43,16 J/g
franki szwajcarskie 172,27
franki fraucuskie 34,90
marki niemieckie 211,79
guldeny gdańskie 172,53
szylingi austrjackie 125,09
liry włoskie 46,531,4
torony czeskie 26.35~

że widział na. ścianie upiorną wielką po­
stać, przypominającą Siegfrięda z oper w a­
gnerowskich. Upiór ten podobno następnie
wzniósł się p-onad głowami tańczących par,
a później rozpłynął sio w nicość.

Dziwne, że upiorną tą postać zauważyli
tylko członkowie orkiestry, natomiast nie

widział tej postaci nikt z tańczących. Jest

rzeczą niewykluczoną, że zachodzi tu wy­
padek masowej' sugestji. Czyżby może ,,u-

piór" z Covent Garden, lej kolebki muzyki
klasycznej, chciał zaprotestować przeciwko
wprowadzeniu modnej muzyki orkiestry
jazzbandowej?

1

Kupuj tylko towar krajowyf
(Fem zopeionis% (Fańsimn w fon'ii, ta sobie

lepsuyfont.

,,Sokó!" konny. Ćwiczenia w niedzielę,' 23

hm. Zbiórka o godz. 7,45 przed koszarami 16 p.
Ułanów Wlkp.

B.Hozakowski,Toruń
Koniczyna czerwona -

.
*- -

. 290—300

Koniczyna biała -
.................... ....

- - 350-425
Koniczyna szwedzka.... . . 180-200

Koniczyna żółta . . . .89—90

Koniczyna żółta w łu sk a ch ................5 0 - 55
Inkarnatka -

.................... . ... 15,0 -175
P r z e l o t ....................... . 100-120

Rajgras k r aj o w y .................................... 8 9 -1 10

Tymotka .... .. ..... ..... 6 0 - 80
Seradela .................................4 5 — 59

Wyka ia t o w a ................... . 22-- 26
Wiczka zimowa . . -50—55
P e l u s z k a .................................................... 2 2 - 25
Groch Wiktorja .... .. .09—00
Groch polny - - .- - v *7700—60
Groch zielony ...............................

- 00- 00
B o b i k ................................... ..... 20- 25
G o r c z y c a ........................... . .. 45— 50
R z e p a k ................................... ..................... 40— 42

Rzepik ............................................ 5 5 - 60
Łubin nJebieski s i e w n y .....................1 7 - 18

Łubin, żóity siewny .... ... 20- 24
Siemie l n i a n e .................... 50— 60
K o n o p i e .....................................

* 7 - - 50— 60
Mak niebieski .................... 7 5 - 90
Mak b i a ł y ............................ . .. 90-100
T a t a r k a ......................... 29— 25
Proso *40—45

Kukurydza runiuńfka -.... .. . .0 0- 00

2*piAtrowy
dom komfortowy, cena

45.000, w płata 20.000 sprze­
da Sokołowski, Śniadec­
kich 4). (17233Szkielety

do klubowych girniturów
dostarcza K. Siwiński, Po-
niorska 24 ióg Kwiato­
wej. 07243 Wf POSADY

, w,0,t^ i /A
Wypożyczam 07198

samochód ciężarowy.3 Ma-
fa 15, tel. 1185 -147'*.

Czeladnik
szewski może się zgłosić
natychmiast. St. Jezierny
Unisław, pow. Chełmno,
(Pomorze), (17241f(fspKU.AtÓi

Sprzedam
urządzenie warsztatu

szew'skiego z maszyną za­
raz. Śniadeckich 55. (i723l

2 uczni
woiontarjusz i kasjerka
tylko z dobrej rodzin)7,
sumienni i uczciwi, mogą
się zaraź zgłosić. Magazyn
Bław'atów, Tadeusz Fer-

ber, ul, Gdańska 38. (29509

Nieruchomei(
sprzedam za 8500. Tuchoł-

ka, Florjana J7. (!7229

Pod adresem

ogIctS2qfqci|cfi i%.
Nawał ogłoszeń w numerze niedzielnym nadawane nieraz

w ostatniej chwili, uniemożliwia drukarni wydanie numeru

Ismszopóźnienia.
Dlatego prosimy przysyłać

esSioszenia

do numeru niedzielnego

fwi: do ipfsirfStfsa wieczora.

Później nadesłane mogą być przyjęte ze zastrzeżeniem .

Posługaczka
potrzebna. Szpitalna 8,
meble. 29534

Pansenki (29335
które chcą się przyuczyć
krawieczyzny i haftu n iosą
s :ę zgłosić. Kwiatowa 1, HI.

DZIERŻAWY

Oberża
kolonjalkę, za 1200 wy­
dzierżawię. Sokołowski,
Śniadeckich 40 (!7232

^^MSESZKflNiA^J

Mieszkania (17236
korzystnie wynajmę. ,,Vic-
toriaK, Śniadeckich 22,

Poszukują
2 pokoje i kuchnię zaraz

od gospodarza, płacę za

rok zgóry. Zgłoszenia do
Dzień. Bydg. pod .Rok
zj?óry”. 29343

KC )S
Pokój (17238

próżny na biuro. Herm.

Frankego 3, gospodarz.

Pokój
umebl. słoneczny, balko­
nowy do wynajęcia, ul.

2) Stycznia 12, III i n

lewo. (lTz

p^6j
mały osobne wejście, P'.
Wolności wynajmę. Adr
w filji Dzieu. 17118
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Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 ryfr *a jedno słowo

i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 4*^

Większe ogłoszenia wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dlapószukująpychposady2SPfazniżki

Drobne' ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

POLECENIAJt
Biuro

detektywne rArgUs”. Byd­
goszcz, Pomorska 67 Wy­
wiady, informacjo, obser­
wacje. Dyskrecja zapew­
niona. Podziękowania pi­
semne. 117226

Meble

wszelkiego rodzaju, znane

z dobrego wykonania, za

gotówkę i na raty, tylko
u Andrzeja Nowaka,
Wełniany Rynek 5-6, tele­
fon 2(43. Specjalność
kompletne urządzenia dia
nowożeńców. 19587

Szczapy
suche sosnowe, 12 zł. Wał­
ki korowane I kl. 8,75 11
'ki. 6,50. Pieńki łupane 7,75
zł. mp poleca stale wa­
gonowo
Oborniki.

Swierkowski,
2951)0

Poszywam 117237

futra, płaszcze, ubrania
na miarę, przeróbki, po­
prawki szybko i tanio.

Jarka, Śniadeckich 7, ptr.

Baczność !
Reperuję żelazne piece i
wsadzam nowe szamotowe

paleniska. Gdańska 71,
w podwórzu. (17234

IH^SPRZEDAŻi ^ jjj

Wielki
wybór kamienic, wił, ho­
teli, cukierń, piekarń,
restauracyj, gościńców,
młynów, tartaków, inte­
resów handlowych, prze
myślowych poleca na ko­
rzystnych warunkach do

kupna biuro Pogoń, Dwor­
cowa 80, teł. 18-15.

f Kamienica
II piętrowa, ceni rum mia-
sta. Dochód roczny .18000
cena MO.OWj -wpłaty 80

tys. Kamienica II piętro­
wa, interesami, dochód

roczny 8.0O1, cena 60 ('OO,
wpłaty 40.000 sprzeda Po­
goń, Dworcowa 80.

Sztance
do randmarcypahów tanio

sprzedam. Rakowski. Po­
morska 24. U7208

Gabinet 417172

męski włoski. Renaissance
ręczna praca korzystnie
na sprzedaż. Lipiński, rze­
źbiarz Kordeckiego 1,111.

Jesienne
bukiety (Schmidt Erfurtj,
kwiaty SZtUczne, wazony
szkiane, z powodu likwi­
dacji, tińio na sprzedaż.
Zgłosz Dzień. Bydg. pod
.Jesień*. 29499

Wózek
dziecięcy w dobrym sta­
nie na sprzedaż. Nakielska
nr. 15, 11 ptr. 129496

Resory
podwozie ciężarowego au­
ta, różne części samocho­
dowe, blachę, rury, traga­
rze, w szelkie użytkow'e
żeIazo tan io,sprzedajeS kła
dnica Starego Żelaza
Marszalka Focha 31, dru

gie podwórze. (29489

500 zt
miesięcznie zar6bią
handlarze, domokrążni,
agenci, sprzedażą artyku­
łów dziennej potrzeby.
Zgłoszenia pisemne przyj-
ńiuje firma rPar” Kato­
wice, Dyrekcyjua lo pod

0”. 126171

Stenografii (287f8
listowni, szybso, jaknaj-
dokładniej wyuczamy,
gwarancja: Instytut Ste­
nograficzny, Warszawa,
Krucza 26. Znającym ste­
nografię polecamy mie­
sięcznik BStenograi* uŚte-
nogramy-tłumaczenia).

Dziewczyna 420521
do wszelkich prac domo­
wych potrzebna. Ul. Sien­
kiewicza 8, I ptr. lewo.

Kobieta
do posługi potrzebna, ul.
Chodkiewicza 36, II p. le­
wo, godz. 9 - -10. (29479

Ucznia (294u0
do biura budowlanego
przyjmę. Of. pod , Budo­
wniczy- do Dz. Bydg.

Ucseft
potrzebny zaraz do skła­
du koloiijalnego, artyku­
łów kuchennych i wy­
szynku, warunek, musi
znać niemiecki język. Zgł.

własnoręcznie pisane pro­
szę przesłać LeonTschier-

te, Żnin. (29497

Cukiernik
zaraz potrzebny. Kawiar­
nią Wegner, Chełm no

Marsz. Focha 19. (2h422

Panienka
kochającą dzieci i do
wszelkich prac domowych
poszuku'o posady zaraz.

Świadectwa pierwszorzę­
dne. Of. do Dzień. Bydg.
pod Dzieci*. (2U485

Pomarnlk
fryzjerski poszukuje po-
dy zaraz. Zgł. do Dzień.

Bydg. pod rJ. By'* (295l7

Praczka
poszukuje prania poza
domem. Straus, ul. Dwer­
nickiego 17. (z9t76

Frebianka '

wychowaw'czyni, długo­
letnią praktyką z muzy­
ką poszukuje posady za­
raz. Kowalewo, Pomorski
Zakład Przemy Słowy, Pień
Kowska. 17015

Okazyjnie! .17217
Kinoaparat (komplet) ta­
nio sprzedam Oferty pod
, Kinoaparat*, filja Dzień

Pianina
z pierwszorzędnych mater­
iałów , starannie wykonane
obieca z rzetelną gwarancją
korzystniej od fibry katów

wyrabianych przez niefa­
chowców fabryka pianin B
'-omnaerfeld Bydgoszcz, ul
Śniadeckich 56 ul . Gdańska
nr. 19. Używane pianina
i harmonje stale na skła­
dzie. (28218

Maszynę (29518
do szycia sprzedam 90 zł.
foruńska 'i 'i , Łuczak.

Pewózka
na sprzedaż. Pomorska
nr. 49/50, podwórze; (47235

Komfortowe
kamienicę 45.000 sprzeda
Nowakow'ski, Dworcowa
nr. 69. '

(17234

13 mórg
łąki na sprzedaż z torfem,
koło BrzOzy. Wiadomość
Czyżlsówko* ulica Wyrzyska
nr. 5. (29474

Skład
kolonjałny z towarem ta­
nio sprżeoam. Wskaże
fjlja Dz. Bydg. (17207

Skład
z dużą składnicą i piwni­
cą, przy ulicy Podw'ale 2,
odda gospodarz. Zgłosze­
nia Kamiński, Piotra

Skargi 5. 17 z25

js Dom

piętrowy z ogrodem na

sprzedaż, lub zamienię na

małegospodarsrwo. Adres
wskaże Dziennik. (29471

Meble
na dogodnych w'arunkach,
kuchnie po luO zł, szafy
dó rzeczy od 50 zł. do 12-.
zł. proszę obejrzeć każdej
chw'ili. Kujawska 92. (29519

Fiat 501
bardzo dobrze utrzymany
korzystnie na sprzedaż.

, J. Lesińśki, Inowrocław
Król Jadw'igi 36. (29520

Sprzedaż
mebli. Najkorzystniejszy
zakup nowych i mało u-

żywanych mebli. Sypial-
ki 600 zł, jadalki 3/5 zł,
kąnapy od 50 zł, leżanki
od 4z zł, szafonierki 58

zł, bieliźniarki, lustra w

różnych wielkościach, ro­
wer inęski i maszyny do

szyciam łoużywańe, stoły
biur (W-eor/.c mowo 1dębo­
w e sekretarka do pisania

abrzozowa, szczyt 23zł sto­
liki do kanap 30 zł, dobrze

1.* i utrzymany garnitur plu­
szowy 1różno inno niebie
Smrzeda Fr. Jakubowski,
Bydgoszcz-Okolę, Jasna 9

'wpodwórzu, (29o25

Rasowy
młody foxterjer na sprze
daż, rd godz. 4 -6. Sozań-
ski, Dworcowa 78. (17222

Pies
foksterier na sprzedaż Zgło-
szeen ia Orła 15, (2946s

Bufet 429514
kredens sprzedam. Mazo­
wiecka lo, podwórze.

Sprzedam
W'ózek dziecięcy. Nowo-
dwtrska 14. 42948;

Szafy
3 drzwiowe tanio. Doli­
ną 23, Baran. (29477

Sprzedam
łóżka z materacami i inne

rzeczy kuchenne. Kowalska.
Ułańska 17. (29478

Futro
męskie pierwszorzędne na

obcy rachunek ńą sprze­
daż. Zakiad krawiecki,
Gentleman, Marszałka Fo­
cha 41. (29512

IŁzzJI
Kupię.

za gotówkę me tocykl mało

używ'any. Of. do Dzień.

Bydg. , Gotówka*. (2948a

Kupię
maszynę tapicerską do

szarpania trawy indyj­
skiej. Zgł. uprasza St.
Sperkowski, Bydgoszcz,
Poznańska 33. (294s7

Gwiazdka

przed drzwiami!
S

się czas, w którym każdy zastanawia się nad

kupnem prezentu dla swego otoczenia, W s z y-s c y

chcieliby kupić dobrze i tanio. Zachodzi tylko pytanie*
gdzie to uskutecznić, nie znając dokładnie źródeł zakupu.

Pp. Kupcy świadomi tego, winni już tera? pomyśleć
o tem, jak zjednać sobie na okres przedgwiazdkowy
jak najwięcej klienteli. Uczynić to mogą za pomocą

która nigdy nie zawiedzie i stokrotnie się opłaca, gdyż

JiiaiiBjJSBirrozcMg(iiKwrtlaSns41.811ebl
czytany jest przez około 150 tysięcy osób.

'ftfkutefc nmMawmągi zmpewwniamĘg! ?F

Zastępcy
losowi 1

Bezkonkurencyjne warun­
ki. Zgłoście się we wła­
snym interesie w dniach

22.XI, 23.XI. i 24.XI.

Hotel Lengning
Od godziny 9-tej rano do

2-giej pó poł. (29491

Chłopiec (U 2:7

potrzebny. Dworcowa 67.

Motor
używ'any 2 -3 konny ku­
pię. Of. z podaniem ceny
pod ,,Motor* do Dzień.
Bydg. (295ło

Pracę
otrzyma ten. kto wypo­
życzy 100 zł ńa krótki
czas. Gdzie? wskaże Dz

Bydg. (29ól3

Czeladnik
. ibraźmczy do zestHwianta

gotowych ram natych­
miast potrzebny. Franci­
szek Dobrowolski, Więc­
bork,

' 4205u2

Młynarza
ucznia młynarskiego po­

szukuje się od 1.XII. r. b

Zgł. z odpisami świa­
dectw i wymaganej pensji
z utrzymaniem. Młyn Pa­
rowy Wonna p. jamiel-
nik. (29423

Podróiujęcy
dypl. drogerzyeta przyj­
mie zastępstwo poważniej­
szej firmy na artykuły
toaletowe, chemiczno, ma­
larskie oraz fotografi -zne.

Qf do filji Dz. pod ,Sn-
mienny*. 17218

Potrzebna
do sanatorium rutynowa­
ną pielęgniarka, z'dobi'e­
ni) świadectwami.Z , losze
nia do administracji pod
,8aiiatorjum ”. , (29581

2 dziewczyny
potrzebne do wszelkiej
pracy domowej. Walczak,
Gdańska U l. J7216

Kucharka
potrzebna od 1. XII . 30.

Zgł. z wymaganiami do

restauracji Rzeźni Miej­
skiej. (294q9

Panienka
skromna, inteligentna,
znająca różne robótki
ręczne szuka posady do

starszego dziecka, naj­
chętniej na majątku. Zgł.

pod ,,Polka* do filji Dz.

(1716ó

Młody
pomocnik piekarski śzufcp
zaraz lub później posady
zna prace cukiernicze Oraz
cokolwiek język polski,
Alfons Behrendt, Piasto-

szyn poczta Silno pow.
Chojnice. (1722r

Sita
biurowa w młodszym
wieku zń3jąca język pol­
ski i niemiecki, pisząca
na maszynie poszukuje
posady. Może stawićkau­
cję zł. 200. Of. dó Dz.

Bydg. pod rSiła*. (29486

DZIER2AWYa

, Piekarnia
dobrze prosperu iąća w pół-
nynt biegu w średn em mie­
ście na Pomorzu na głównej
ulicy przy kościele zaraz

do wydz erżawienia Zgł.
do Dzień. Bydg. p od ,,P ie­
karnia*. (29327

2 morgi
roli z ogrodem owocowym
1 mieszkanie wolne dp wy­
dzierżawienia. Kossaka 83.
Burchardt. 120475

Skład
mieszkanie dó wynajęcia.
Sienkiewicza 41, 07214

Garaże
do wynajęcia, Sienkiewi­
cza 41. (17215

Piekarnia
w powiat, mieście w peł­
nym biegu, przy
Rynku z powodu prze­
jęcia innego interesu za­
raz korzystnie dó odda­
nia, dzierżawa i objęcie
podług iugpdy. Zgł, 'do
Dz. Bydg. podk Piekarnia

korzystnie'*, (29a04

Piekarnię (17194
3 pokojowe mieszkanie za

1200 wydzierżawię. Soko­
łowski, Śniadeckich 40,

MIESZKANIA

Kto (29484
odda 3 lub 2 pokojowe
mieszkanie, za udzielenie
5.0O0 zł. pożyczki. Ewtl.

zapłacę czynsz roczny. Of.
do Dzień. 7 ,tlrzędnik*-

Mieszkanie 07203
2 -3 pókoj. z kuchnią do

wynajęcia. Fordońska 73.

Mieszkanie
3'pokoje, roczny czynsz.
Nowakowski, Dworcowa
nr. 69, 07249

Dwa;.: . (29325
pokoje do wynajęcia zaraz.

Najchętniej uczennice gim­
nazjalne, Jagiellońska 19.

Umeblowany
pokój (jo w'ynajęcia dla

lepszego pana zaraz lub

późn'ej. Garbary 11, par­
ter prawo, (29578

Frontowy
pokój wynajmę.Chrobrcgo
nr. 7, II lewo. 1722)

Pokój
niekrępująey. G d.z i e?
wskaże Dz. Bydg- i29S97

^ rS żne

Od
5.000 do 25,000 zł pożyczki
poszukuje na pierwszą hi-
notekę 300 mórg. gósp.
Zgł. do Dzień. Bydg. p od
,Pierwsza*. (2!)470

Chcesz
być bogatym, tucz szybko
świnie prawdziwą Geatrali­
ną MUhałowskiego. Nic na

tem nie strącisz, tylno ęię
wzbogacisz. Żądać wszędzie
tylko w bryginalneto opa­
kowaniu nigdy luźno. Gdzie
niema w ysyła paczki pró­
bne bezpłatnie: St. Micha­
łowski, Poznań, Dworkowa-

Wystrzegać się naślado-
wnictw. 427218

Mowę
krytą ciężarówkę wypoży­
czam, teiofou 1902. (293!4

Mieszkanie
2-4 pokojowego w po­
bliżu firmy uBata* od go­
spodarza poszukuje. Żgł.
fGfudzZi e ń ^ g08k,”eg0(l%1 wa6 Hydg. cod
.GM1CIZI0H .

- Szatynką*,r..:. ,;;294 6

Koe
zaginął na micy Ugory-
Podgórna. Prorzę oddać
za wynagrodzeniem. Bie­
licka 40. (29480

Który
z Inteligentnych panów
pragnie poznać przystoj­
ną szatynkę, lat 27, inte­
ligentną, wesołą i muzy­
kalną, którą dopiero krót­
ki czas mieszka w Byd­
goszczy. Cel towarzySkL
igloszeąia proszę akierp-

PókóJ
Słoneczny frontowy z o-

sóbriem wejściem wolny.
Gdańska :94, II p. (29483

Pokój
urneh!, dla małżeństwa do

wy najęcia. Gajpwa 4 (294?2

2 eleg. (i72I3
utnebl. pokoje z używa­
niem kuchni, łazienką wy­
dzierżawię. Krakowska 2b.

3 -.A pokóje '(17210
poszukuje Się z wśzelkie-
111i wygodami wprost od

gospodarza. Czynsz rocz­
ny zgóry. Of. do A.Tom,
Paderewskiego 10.

Pokój
do wynajęcia. Mazowiec­
ka 41,42, Wacławek, (1721l

Warsztat (294lo
stolarski z mieszkaniem
w dobrem położeniu wy
dzierżawię, Of. do Dzion,
Bydg. pod ^Stolarz".

Obligat
z. trąbą i akordjonom wol

ny. Gdynia. Biuro ogło­
szeń, skrytka 5, (29527

Skład
kolonjałny, który znajdu­
je się przy Rynku, w mie­
ście garnizonoWem zaraz

do wydzierżawienia. Zgł
do Dziennika Bydg. pod
KolonjallłaY 295ui

Fryzjerka
i ruanikurzystka poszuku­
je posady. Zgł. do Dz. pod
, Manikurzy stka". 429404

Poszukuję
dzierżawy gospodarstwa
20 do 50 morgowego do

brej ziemi. Zgłoszenia z

z podaniem warunków do
Dz. Bydg. pod ..S. Ił Dzier­
żawa14. Pośrednictwo wy-
slttczone,.

Pokój 417212
duży, słoneczny, dogodne
w ejście dla 2 uczni z Utrzy­
maniem lub bez, ewtl. dla

starszej solidnej osoby.
Bydg. Słowackiego 1, 11.

Pokój
u111obi. z uzyw. niem ku
oliui zaraz do wynajęcia.
Sieniiauowska, Plac Pia­
stowski 7. . .17221

. Bardzo -

kulturalny mężo?yzna z

Torunia, późna zgrabną,
przystojną, intóligińtńą ż
tem peramentem, bezi nte-

ręsoWną kobietę, pragną­
cą dać f otrzyinać pełnię
wrażeń i uczucia. Dyskre­
cja zapewniona. Nieańońi-
mowe zgłoszenia możli­
wie z fotografiami do Bż.

Bydgoszcz; BGzar przyja­
źni”. 2948!

|gS )|
Wielo

bogatych pań pragnie bez-
zwłacznia wy.jió zamąż zS
inteiigeótnych panów na'­
w et bęz stanowiska i mą-
jątku. Który z panów chce

szybko i dobrze ożenić się ;
niech z calem zaufaniem
zwróci się de największego
biura niatrymonjalnege
^Przysżłość? w. Warszawie,
ul. Wspólna 50* pi. i. T e­
lefon 437-60. 8723!

Panna
!at 24. szatynka, średniego
wzrostu, nie biedna, z

braku znajomości pragnie
zajioznać pana. wojsko­
wego lub urzędnika na

stałej posadzie w celu

matrymonjalnym. Łask,
*forty wraz z fotografią
którą Się zwraca Bo Dz,
Bydg. pod ,Pomorzanka*.
Anonimy dó kosza. (29354

Pokój
'

(U223
umebi. bez pościeli Z u-

trzymaniem. Dworcowa 32.

pokój dwóch panów lub

panie przyjmę.Ks. Skorup­
ki 7, Sierotka. (29495

Pokój "

(17228
elegancki ula inteligen­
tnego pana zaraz z uirzy
mi ii'em lub bez. 'Mar

cinkowskiego 10, 1 prawo.

. 'Duły--
umebl. pokój dla lep szych
panów. Sw. Trójcy' 22 a.

,(29117ijrawa - - (L7230

Kawaler
elcganeki, samo(tzielny,
posiadający gospodarstwo
K)o morgowe, pragnie Się
ozenio: Panig któreby pć^
siadajy 15.00) zł posagu,
proszę o łaskawe zgłosze­
nia wraz z totografją do

filji Dzień. Bydg. pod
Dziedzic*. 17219

Panienka
lat dwadzieśńia, przysloj-
na, posiadająca jnter*-S
handlowy, wartości kilka-
ni ście tysięcy, pozna na-

na kupca, lub urzędnika
na wyższem stanowisku
do trzydziestu lat, niete-
raźniejszy h zasad. Wię­
kszy majątek pożądany.
Oferty z fotogpąfją, którą
zwracam, do Dz. Bydg.

jSDlą IWptikile . (295k8



Sfr. 12. DZIENNIK BYDGOSKI", piąte'k, dnia 21 listopada 1930 r. Nr. 270.

Postępowanie upadłościowe, wpo­
stępowaniu upadłościowem nad majątkiem Stanisła­
wa Lass ty z K'ejtai, wyznacza się w tutejszym Są­
dzie Grodzkim termin końcowy, w celu odebrania
od zarządcy rachunku końcowego - y podniesienia
ewentualnych zarzutów przeciw uwzględnić siję ma­
jącym wierzytelnościom, zapisańym w końcowym
spisie, — powzięcia uchwały przez wierzycieli co

do niespieniężonych przedmiotów majątku, jakoteż
do wysłuchania wierzycieli co do zwrotu wydatków
i udzielenia wynagrodzenia członkom W'ydziału wie­
rzycieli. na dzień 10 grudnia 1950 r., o godz. U -tej
przed południem. 129530

Kcynia, dn. ta listopada 1930 r. Sąd- Pow'ałowy.

Postępowanieukładowe.W spraw e po­
stępowania układowego kupca .lan Affelt w Więcborku
II Nn 5/30 w myśl art. 40 ustawy z dnia 6 III. 1928
Dz. Ust. 27. poz. 244 wyznacza się termin ustalenia

listy wierzycieli na 16 gru Inla 1930 r. o godzinie
10-tej w siadzie Powiatowym Więcbo k pokój
n r. 4 . Lista sprawdzonych wierzytelności wyłożo­
na będzie od 13 grudnia do 2o grudnia 193" r. w Są­
dzie Powiatowym Więcbork pokój 2 Lista zaskar-
żalna jest w ciągu 7 dni od daty wyłożenia.
Więcbork, dnia 19 listopada 1930 r. C29526

M. Przybysz, nadzorca sądowy.

Ocnlcscisii
p r z y zbSIc%i HBaztfroa'ceigoB S.

W sobotę, dnia 22 b. m . o godz. 10-tej przed­
południem sprzedaję (29ć37

200 zimowyd! płaszczy damsk. i tnęsk.
oraz ubrania i wiąksza ilość śnlegom y

marki,,Tretom".
Nitha( Piechowiak, zaprzysiężony licytator.

S*B'Z4ercBE'^ gsa
W dn:u 21. 11 30 r. sprzedam najwięcej dają­

cemu za natychmiastową zaołatą:
o godz. 9,30 przy ni. Gdańskiej 137 w podwórzu:

'w at irsartfaB* sSesŁeatrsflnsa,
o godz. 12 przy ui. Gdańskiej 131 w' f-mie Herzke:

pierwszorzędne urządzenie składowe nadające się do każdej branży
2 regaty 4 częściowe, bniet sklad'wy i gablotka. (2951

Stęż,,cki. komornik sadowy z poi. Bydgoszcz.

Licytacją p rifmmi.qwb
Dnia 24 listopada o 14 po południu sprzedaje

w Cierpicscli na taitanu firmy Bernard Don przy­
musowym przetargiem za gotówkę:
oketo2 wagonypodkładówkolejo­
wych,24sztukpodkładówsosnowych
górnitzych,77rvdesek,14m1szczap,70m!okrąglaków,83m3desekobrzy­
nanych,50fesmetr.okrąglaków,po­

nad wagon zdarłsosnowych.
29533| Bartkow iak, komornik sądowy.

ISfipgcrzKelBłrassa *t2zje * s9 is

werkmisfri (ślusarz)
dla taitaku obeznany z wszelkiemi maszynami. (29473

M.KrenskitartakparowyStarogard.

Vir!san dla mąŁzzyzn
Znakomity środek w zmacniający przy przedwczesnem osłabieniu,
nieprzebyty w swem Działaniu. Cze*stwość i siła wraca n at\c nuast

6) porcyj zł. 125'* Prospekt w załączeniu. Dr. M alow ań I Ska
Gdańsk - Odd%.62. ( 126*5

Zaraz pjszukuje się

korBspondenta
polsko-niemieckiego, sily samodzielnej i wytrawnej.
Wyczerpujące zgłoszenia z życiorysem, fotografją,
oraz podaniem referencyj i wysokości żądanego wy­
nagrodzenia należy zł( żyć do administracji niniej­
szego pisma pod .,Polski**. (29529

f

1

^ ,,3*f|fsisi66E 9Dworcowa IW ul.Gamma.9at
o wzorowej reprodukcji. 28279

?4I7VI0Jg*721f Ceny najniisze! fi

Bogaty repertuar płyt ,,4?de8n *.

Mamatia J ad Lwem'*
ui. Marszałka Focha 4

wydaje codziennie

smaczne obiady
z 4 dań po zł 1,50 włącz­
nie ojsluirą i piwem gra-

tysowem. (29536
Wyłączny wyszynk znonycli

z swej inkości piw lirmy
Browar Bydsęcski .,Watuś ',

,,Z d .6j Wielkopolski*'.

Lokal
przy głównei ulicy, 2 du­
że okna wystawowe z u-

rządzeniem. nadają y się
na każdą branżę do od­
dania. Óf. pod BPe 100”
do Dz. Bydg. (2944fi

Fasonowanie
kapeluszy damskich i mę­
skich, Bydgoszcz, Pomor­
ska 22123. ( 16081

Fabryka octu
staro zaprowadzona fir­
ma, dobrze się rentująca,
tani i do oddania. Oferty
nod .0 . 101)9/4” do ,Par”
Bydgoszcz, Dworcowa 7:.

29377 r

Fabryka win
Sp z o. o., kopalnm złota
z świetną przyszł tścią ta­
nio do oddania. Fabryka­
cja może być ewentualnie

przelokowaną. Oferty pod
,VV. It09” do 0Par” Byd­
goszcz, Dworcowa 72.

l)ruM
wszelkiego rodzaju jedno- i więcejkolorowe dla urzędów,

kupiectwa, handlu, przemysłu, towarzystw oraz prywatne

wykonujemy szybko i gustownie po cenach tnisfżiGft.
Specjalnie polecamy naszą nowocześnie urządzoną (WePto-

cAem ljira/jtf. wktórejwykonujemyklisze kreskowe i siatko­
we dla wszelkiego rodzaju reklam oraz ilustrowania dziełikatalogów

O%EMflkmwmim dHumasfta. J*. M.
((Wydawnictwo .,(Dziennika (Bydgoskiego")

ttM.(^oscnańsRa 29 30, td ef omes:3Tł5,3'SłS.3Z6,137Jb

QVnaszejSteW W ti'B/%tji wykonujemy wszelkiego rodzaju odlewy.

(%lbumy, pamiętniki, księgi dla urzędów, banków i kupiectwa
oprawę książek bibljotecznych od skromnych do najwytwor­
niejszych i złoconych, kasetki dla biur, teczki, oprawę nut

Specjalność: OZak/ejanie map na płótno wykonuje nasza

introligalomia

jest natychmiast d o Objęcia.

Zgłoszenia do Dziennika Bydgoskiego
pod ,,Kancelarja adwokacka'*. (29o32

InsColac|e

światła elektrycznego i sily
wykonuje tanio i dobrze (z954t

m.JĄCIMH*W ilC I
adoAiha110/4*8 'EesleSseaa 930 .

Kosztorysy. — Dogodne warunki spłaty.

j- v

Przenośne piecyki kaflane!
marki ,,Stand ard'* w rozmaitych wielkościach najlepiej i

najta'iiei nabyć można tylko wZakładach ceramicznych

M. Perkiewicz, Lud?vikowo p. Mosina
Iwskładnicy: Poznań, ulicaSkładowa4

Gdynia, SzosaGdańska. (29528

Każdy wtorek i czwartek od go iz. 4 -tej po poł.

świeże kiszki
z kaszy, z bulek, salcessniki i wątrobianki,

i. Mnisii iitu rieźaińi. ul. IiorcowaSI.
25490) Telefon nr. 1565.

r Wielkie świniobicie
urządo dziś w czwartek 20 bm.

Restauracja i Winiarnia Lisewskiego nast.

Mit Huki. nóżki i flaki domawegawyrom
polą v.ono z kon -ertem do rana. (29515

Na które iaknajuprzejmiej zaprasza
Cira*!SS9V*dnrtE.

s
tale na składzie

amacbody m m

Nadzwyczaj korzystne

samochodów fachowo

zremontowanych
z gwarancją !! !

Dogodne warunki spłaty.

Bydgoszcz, Gdańska 160

Telefony 16- 2, 21-63.
(289YŻ)

miesięcznie

EXPRESS 20 zł.

Aleje M arcinkowskiego 5.

1Agenci dosprzedaż;maszyn
do szycia potrzebni. J
reperuję

spuszczone oczka u poń­
czoch, Henryka Dietza 4.

Mlyn motorowy
ąazossący 100 ctr. w mieście sp rz ed a m , wydzierża­
w ię. zam. na większą kamienicę, lub orzyjmę kierownika.

PHŁ1TM SI'. nAŁCZSWSKl
Naklo n. Notecią. Tel. 65. (29505

Prosimy wyciąć, wypełnić i oddać listunoszowi lub w urzędzie pocztowym.

ScaEmówieaile.
0

Niniejs7em zamawiam wychodzący w. Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

t,O zsEdt*ail* HęcoEgloslci** na miesiąc grudzień 1930 za

zł 3,54 wraz z opiatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty —

proszę dostarczyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko:

Miejscowość: ........... ulica i nr.

M wlrf HBCBCZĆOW19
Zł

_

tytułem przedpłaty na IB1 9 na miesiące

grudzień 1930r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

____

dnia 1930.

podpis*

ZegasaśfcwSesBEffi.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

na miesiąc grudziaó 1939 za

zł 3,54 wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik'* odbierać bgdg z poczty —

proszę dostarczyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko: .. . . . . .. . . . .. . . . ........... . ......... ..................... ....................... ............................. .......

M iejscow ość : ................... ulica i nr.:.....................................................

Mwlipeotowi
Z ł.......................................

tytułem przedpłaty na ISURklSglOSSfii**

gru dzień 1930 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

............................. dnia ....1930.

na miesiąc

od'ńs:
- - u -

. 'i'-- "ii"-----.-"" - '- ---

.. ................. mi'1hm 'l- l'* -l' .... .......

- - - i~~~
'

iii i' -
^

C-Jił os.oszei.: 26gi. za wiersz milimetrowy na stronie 7-Jamowej szeiokoSci 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekśeie na drugiej i trzeciej strome 1,00 zł.,
na dalszych stronach S5 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drohne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.: dla poszukujących pracy' oraz na nekrologi 200/, zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśiód drobnychIOO*VC drożej jak w zwykłem dziale ogłoszęiiowym. Przy powtirzeniu ogłoszeń o tymsamym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/,, drożej.
Za terminowo umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagcn. - Konto czekowe: P. K, O. 203713 Poznań.

r "~- Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia liuU-oska. ,S,i. Akę. w iiy.igos-ż. zv. - Za redakcję odpowiedzialny-: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy. A


